
Zadania

(Inf. wł.) Założenia planu
E-letniego 1966—70 przewidu­
ją w Miechowskirm wzrost

produkcji roślinnej o 20 proc,
a zwierzęcej — o 7 proc.
Szczególne znaczenie posiada
zwiększenie plonów zbóż,, co

podkreślił w swym wystąpie­
niu biorący udział w obra­
dach wczorajszego plenum KP
sekretarz KW PZPR Józef
Trela. Zwrócił on równocze­
śnie uwagę na zadania powia­
towej organizacji partyjnej,
która powinna doprowadzić
do pełnego zaangażowania o-

gółu rolników w realizacji
Wytycznych planu.

W dyskusji nad referatem I
sekretarza KP PZPR Henryka
Kosteckiego zabrało głos 13
towarzyszy, występując z li­
cznymi wnioskami, które
wzbogaciły treść podjętej u-

chwaly.
W części organizacyjnej

plenum KP, w związku z ob­
jęciem przez tow. Ludwika
Szlufika funkcji I sekretarza
KP PZPR w Suchej, podjęło
uchwałę o wyprowadzeniu go
ze składu plenum, egzekuty­
wy oraz, zwolnieniu ze stano­
wiska sekretarza KP PZPR w

Miechowie. Tow. Henryk Ko­
stecki w imieniu aktywu mie­
chowskiego wyraził tow. T.
Szlufikowi podziękowanie za

pełną poświęcenia 4-letnią
pracę w tutejszym KP.

W obradach uczestniczyli:
członek Egzekutywy KW, po­
seł Władysław Machejek 1
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN, Edward Tarko.

(zaw)

Obrady
VI Kongresu ZSP

WARSZAWA (PAP)
W czwartek VI Kongres

Zrzeszenia Studentów Pol­
skich kontynuował obrady. U-
czestniczyli w nich członko­
wie Biura Politycznego KC
PZPR — Adam Rapacki i Ry­
szard Strzelecki oraz sekre­
tarz KC — Witold Jarosiński.
W dalszym ciągu toczyła się
dyskusja nad węzłowymi pro­
blemami środowiska akade­
mickiego i działalnością ZSP.

W godzinach *1**IV*i
kongres zakończył
po czym delegaci przystąpili
do omawiania
uchwał i wyboru naczelnych
władz ZSP.

6

medycyny uniwersytetu
skiego inauguracyjny wykład pol­
skiego. neurochirurga, docenta A-
kademii Medycznej w Szczecinie
— dra Stefana Sokołowskiego.

Docent Sokołowski rozpoczął
tym samym normalną działalność

dydaktyczną jako kierownik ka­
tedry neurochirurgii na uniwer­
sytecie algierskim.

Zadaniem docenta dra Sokołow­
skiego jest teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie kadry neuro­
chirurgów algierskich.

brakowało również napojów mle--

cznych. Spółdzielnie mleczarskie

powiatu olkuskiego i Zakopane­
go poza tym wywiozły na Śląsk
14 min 1 mleka.

Równie pomyślnie zapowiada
się rok bieżący. Stały rozwój róż­
nych iorm pomocy (budowa silo­
sów, dostawa pasz, instruktaż zo­
otechniczny itp.l pozwalają przy­
puszczać, że dostawy mleka wzro­
sną jeszcze bardziej. Tymczasem
w istniejących zakładach praw>e
nic się w tym roku nie zmienia
a mająca wkrótce ruszyć budo­
wa nowego zakładu w rejonie
Mydinik (koszt ponad 180 min zl)
zakończona ma być dopiero w

11170 roku. W związku z tym przy­
gotowuje się m. in. reorganizację
punktów skupu i ich działalności.
IV wielu wsiach zamiast dotych­
czasowych zlewni zorganizowane
zostaną ruchome punkty odbioru
n leka wprost z zagrody hodow­
cy, w innych zainstalowane zosta­
ną wirówki, które umożliwią od­
bieranie jedynie śmietany. Mleko
chude natomiast będzie mógł za­
bierać rolnik na własny użytek.

Wszystko to są jedynie półśrod­
ki, które w latach następnych
niezbyt korzystnie mogą się odbić
na dostawach mleka. W tym ro­
ku jednak jak zapewnia Związek
Spółdzielni Mleczarskich, wszyst­
ko to, co rolnicy dostarczą — zo­
stanie przyjęte.

(Inf. wł.) Ostatnio obchodzili

jubileusz 40-lecia swej pracy nau­
kowej dwaj wybitni prawnicy:
prof, dr Kazimierz Przybylowski
i prof. dr Władysław Wolter. Dla

podkreślenia wagi, jaką Prezy­
dium WRN w Krakowie przykła­
da do dalszego
pracy nauki z

celu uczczenia

latów, odbyło
WRNwdniu6
bok jubilatów
dział: prof. dr Mieczysław Klima­
szewski — zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, rektor UJ,
kilku profesorów UJ, członkowie

Prezydium WRN oraz prezes Są­
du Wojewódzkiego.

Podczas spotkania m. in. wy­
mieniono poglądy na temat form

dalszego zacieśniania współpracy
między Uniwersytetem Jagielloń­
skim a radami narodowymi 1 ich

organami w województwie kra­
kowskim.

wieczornych
ł dysku.ję,

projektów

Perspektywy

»drogi mlecznej«
(Inf. wł.) Udany to był rok dla

przemysłu mleczarskiego. W 1965
r. spółdzielczość przyjęła od kra­
kowskich hodowców 155 min 1

mleka. Dostawy te były wyższe
od dostaw roku poprzedniego o

przeszło 20 min I. Mimo zimy na­
dal utrzymują się one na wyso­
kim poziomie. Grudzień w mle­
czarstwie był podobnym do naj­
lepszych miesięcy letnich w latach

poprzednich. Najlepsze wyniki w

skupie osiągnęły spółdzielnie w

Pilicy, Krakowie, Oświęcimiu,
Wadowicach i Prandocinie. Popra­
wiała się mleczność krów i
kość białego nektaru.

Warunki techniczne licznych
kładów pozostawiają wiele do
czenia. Pomimo tego spółdziel­
czość mleczarska zdolna była po-
j/rawić zaopatrzenie w przetwo­
ry mleczne. I tak dostawy masła

były wyższe o 35 proc., zaopa­
trzenie w sery wzrosło o 66 proc.,
twarogów spożywczych było o 38

proc, więcej niż w roku poprzed­
nim. Znacznie więcej było śmie­
tany i mleka spożywczego. Nic

ja-

Nowy polski
pistolet

dla Milicji
WARSZAWA (PAP)

W br. funkcjonariusze Milicji
otrzymają nową broń boczną —

pistolet polskiej konstrukcji
„Czak” wzór 64.

Pistolet „Czak-64” ma kaliber
9 mm i waży 640 gramów, jest
wiec lżejszy od dotychczas uży­
wanego przez Milicję pistoletu
„TT" o 320 g. tj. dokładnie o 1/3.
Wielkość nowego pistoletu Zbli­
żona jest do pistoletu Walther
kal. 7,65.

Do walorów tej broni należy
także doskonałe wyważenie oraz

dobry uchwyt rękojeści.

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W

każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dniu
dzisiejszym na nr

536-23

KRAKÓW

Zjednoczenie
Przemysłu Azotowego

inicjuje
nowe formy współpracy
(Inf. wł.) Wyprodukowanie terenie których te przed Mę*

. tiorstwa pracują. W spotka­
niu uczestniczyć m. in: sekre­
tarz KW PZPB w Krakowie'

dla rolnictwa 362 tys. ton na­
wozów azotowych (w czystym
składniku) to m in. ubiegło-
i oczny bilans pracy Zjedno- , Iow. Jerzy Pękala. ■
czenia Przemysłu Azo1 owego Jak wskazał naczelny dy-
r' ................ : rektor ZPA tow; J.; Olszew­

ski, wszystkie wysiłki zmie­
rzają do tego, ażeby zjedno­
czenie nie było komórką ad­
ministracyjną. — „skrzynką
pocztową”, lecz organizmem
techniczno - organizacyjnym
zakładów ; wchodzących , w

skład zjednoczenia.
Zjednbcżeriie oczekuje, iz

również — organizacje par­
tyjne wykazywać będą więcej”,
samodzielności w: rozwifczy-.L
waniu i załatwianiu konkret­
nych spraw. (J. Tom )

Do 1970 roku ilość-:ta wzroś­
nie do 1.180.000 ton Pierwszo
planowym zadaniem tego
Przemysłu jest m. in. uruciio-
mienie w br. produkcji nawo- .

źćw azotowych w „Puławach"
przeprowadzenie skompliko­
wanego rozruchu technologi­
cznego w „Tarnowie II”, stwo­
rzenie w „Blachowni”-(po raz

pierwszy w kraju) bazy suro­
wcowej pochodzenia petroche-,
micznego, uruchomienie w

tym zakładzie produkcji po­
lietylenu, zrekonstruowanie

produkcji tworzyw sztucznych .

i kauczuków w Zakładach
Chemicznych „Oświęcim” itp
Zamierza się też unowocze­
śnić bazę surowcową dla pro­
dukcji amoniaku w zakładach

azotowych w Chorzowie. Kę­
dzierzynie i Tarnowie.

Wykonanie tego programu
wymagać będzie m. in. zrea­
lizowania setek przedsięwzięć
organizacyjno-technicznych 1
inwestycyjnych — oraz współ­
pracy Zjednoczenia Przemy­
słu Azotowego ze swoimi za­
kładami produkcyjnymi i ca­
łym zapleczem, które tworzą
m in. biura projektowe, labo­
ratoria doświadczalne i pla­
cówki naukowo-badawcze. A
także — odpowiedniej pracy
partyjnej w poszczególnych
zakładach.

Właśnie tym zagadnieniom
poświęcone było wczorajsze
spotkanie* kierownictwa ZPA
w Krakowie z pierwszymi se­
kretarzami organizacji par­
tyjnych zakładów oraz pierw­
szymi sekretarzami instancji
powiatowych i miejskich, na

Polak formuje kadrę
neurochirurgów

algierskich
ALGIER (PAP)

bm. odbył się na wydziale
algier-

Oświaiczeaie

Kroić za krokiem

CAF — radiofoto

Rozmowy taszkienckie trwają. Oto premier Kosygin podczas swego wystąpienia na

sali konferencyjnej w pałacu Rady Ministrów Uzbeckiej SRR.

Rok XVII
Cena 50 gr
Wyd. A

Rozruch gorący
Wydziału Wlewnic
w Hucie im. Lenina
(Inf. wł.) Wczoraj, rozpo­

czął się gorący rozruch Wy-
uziału Wlewnic w Hucie im.
Lenina. Ruszył nowy wydział
hutniczy, zbudowany w opar­
ciu o dokumentację krajową
i urządzenia wykonane w na­
szym kraju, jako prototypowe.
Jest to największa odlewnia
esprzętu stalowniczego w

Polsce i jedna z największych
w Europie. Jej zdolność pro­
dukcyjna wyniesie 200 tys.
ton rocznie.

Po zakończeniu rozruchu
gorącego, w ramach którego
przewiduje się wyproduko­
wanie 1500 ton wlewnic, wy­
dział zostanie przekazany do
normalnej eksploatacji, jako
jeden z pierwszych w kom­
pleksie stalowni
wej.

W uroczystym
wego wydziału
udział: sekretarz KW PZPR
w Krakowie tow. M. Hebda
oraz sekretarze KF Huty tow.
T. Wachowski i tow. L. Ko­
war.

Po pomyślnym rozpoczęciu
rozruchu, oc(było się spotkanie

konwertoro-

rozruchu no-

wzięli m. in.

Gdańskie Zakłady Okrętowych
Urządzeń Elektrycznych „El-
mor”. produkują urządzenia
elektryczne dla statków, bu­
dowanych w stoczniach Szcze­
cina, Gdyni i Gdańska, współ­
pracując także ze stoczniami

remontowymi. Odbiorcami

produkowanych tu urządzeń są

oprócz stoczni krajowych tak­
że: ZSRR, Jugosławia, Rumu­
nia, Dania, CSRS, Bułgaria 1

Wielka Brytania. „Elmor” po­
siada własne biuro konstruk­
cyjne i laboratorium. Na zdję­
ciu: Brunon Zara pracuje
przy montażu silników elek­
trycznych. CAF - Uklejewski

nowego szefa
państwa

Górnei Wclfy
LONDYN (PAP)

Według informacji kore­
spondenta agencji Reutera
w Wagadugu płk. Lamiza-
na, który opierając się na

armii przejął władzę w

Górnej Wolcie, oświadczył,
że kraj jego wykona wszy­
stkie zobowiązania przyję­
te przez poprzedni rząd.
Oświadczenie to złożył pod­
czas spotkania z zagranicz­
nymi dyplomatami. Zapo­
wiedział również, że Górna
Wolta pozostanie członkiem
ONZ, Organizacji Jedności
Afrykańskiej i Zjednoczo­
nej1 Organizacji Afrykań-
sko-Maigaskicj (OCAM).

Lamizana podkreślił, że
Górna Wolta chce oprzeć
swe stosunki z innymi pań­
stwami na zasadach rów­
ności, nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne oraz że u-

prawiać będzie politykę
neutralności.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! Kraków

konferencyjnej wy-
Pdżdrowienia od KW

w sali
działu,
partii i życzenia owocnej pra­
cy dla załogi wydziału oraz

dla załóg budowlanych i roz­
ruchowej przekazał sekretarz
KW PZPR tow. M. Hebda.
Podkreślił on poważny wkład
pracowników technicznych
Iluty w rozwiązania nowocze­
snego wydziału, które mogą
znaleźć szerokie zastosowanie
w hutnictwie polskim. Na za­
gadnienia te zwrócił również
uwagę w swym wystąpieniu I
sekretarz KF PZPR Huty tow.
T. Wachowski. i. k.

Spotkanie w Prez, WRN

Jubileusz

wybitnych
I

rozwijania wspól-
praktyką oraz w

zasłużonych jubi-
się w Prezydium
bm. spotkanie. O-

wzięli w nim u-

I

(p) • Jak podaje „Trybuna
Robotnicza", w Sosnowcu na

ul. Piekarskiej doszło do tra­
gicznego zajścia, w wyniku
którego poniosło śmierć trzech

myśliwych — członków miej­
scowego kola łowieckiego. Jak
ustalono dotychczas, prawdo­
podobnie tragiczna w skutkach
strzelanina nastąpiła w wyniku
sprzeczki między myśliwymi.
Prokuratura w Sosnowcu pro­
wadzi w tej sprawie szeczegó-
łowe dochodzenie.

O Jeszcze w tym • miesiącu
załoga chorzowskiego „Kon-
stalu" dostarczy stolicy.il szy­
bko- i cichobieżnych tramwa­
jów, a do końca roku wykona

ich dla Warszawy 140. Nowe
chorzowskie tramwaje, rozwi­
jające szybkość do 65 km na

godzinę, zastępują w coraz

szerszym stopniu przestarzały
tabor.

© W procesie toczącym się
przed sądem przysięgłych w

Kilonii (NRF) przeciwko by­
łemu SS-Obersturmfuehrerowi

Fellenzowi, oskarżonemu o

współudział w eksterminacji
40 tys. Żydów z getta warsza­
wskiego, obrońcy tego zbrod­
niarza domagali się jego unie­
winnienia. Prokuratura zażą­
dała skazania Fellenza na karę
dożywotniego więzienia.

• Podróżujący ambasador

amerykański, Ayerell Harri-
man przybył już z Bangkoku
do Tokio. Spotka się on w pią­
tek z premierem Eisaku Sato,
a następnie z ministrem spraw
zagranicznych Shiiną. Przed­
miotem rozmów będzie sprawa
Wielnamu, którą zaledwie

przed 8 dniami omawiał wice­
prezydent USA Humphrey
podczas krótkiego pobytu w

Japonii.

• Korespondent agencji
France Presse donosi z Tehe­
ranu, że w środę w szybie na­
ftowym w Gangue Bigjar na

zachodzie kraju, doszło do

silnego wybuchu gazu. Cfiar
wśród robotników szybu nie

było. Unoszący się gaz spowo­
dował jednakże zatrucie kilku
mieszkańców

dla, których
szpitala. Na

fy przybyły
aby zapobiec dalszym eksplo­
zjom.

pobliskiego osie-
odwieziono do

miejsce katastro-

ekipy ratownicze,

Zima atakuje!

z opresji „ślizga-

Padający od 2 dni śnieg i dalszy spadek temperatury pogorszyły
warunki jazdy na drogach naszego województwa, zwłaszcza na

obszarach południowyeh — głównie w powiecie nowotarskim i no­
wosądeckim — utrzymywane jest pełne pogotowie drogowe.

Mimo to zamknięto drogę 4 kolejności: Gron — Prybsz — Łapsze,
gdzie utworzyły się potężne zaspy długości 3 km. Pogorszyły się
m. in. warunki jazdy na odcinku Łysa Polana — Morskie Oko.
mimo że przez cały czas pracuje tam pług wirnikowy. Również
w okolicy Krynicy zanotowano duże opady śniegu. Na drogach wo­
jewództwa pracuje ogółem 78 pługów.

Na drogach pozostałej części województwa utrzymuje się nadal
silna gołoledż, z którą walczy 38 mechanicznych piaskarek, 86 sa­
mochodów ciężarowych oraz ponad 600 robotników. Na odcinku

między Bochnią i Limanową ze względu na duży spadek terenu

dopiero użycie ciągnika gąsienicowego wybawiło
jące" się piaskarki.

Jak poinformował nas główny dyspozytor PKS,
gowe spowodowały liczne opóźnienia autobusów,
jących z pow. nowotarskiego i nowosądeckiego.

MOSKWA (PAP)
W czwartek wieczorem od­

była się kolejna konferencja
prasowa dyrektora wydziału
prasy radzieckiego MSZ, Za-
miatina, dla dziennikarzy ra­
dzieckich i- zagranicznych.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy rzecznik radziec­
ki zakomunikował, że podczas
czwartkowych spotkań w Ta­
szkiencie kontynuowano wy­
mianę poglądów na problemy
związane z normalizacją sto­
sunków między Indią i Pa­
kistanem. Rozmowy wykazały,
że prezydent Pakistanu i pre­
mier Indii szukają dróg do
przezwyciężenia trudności,
przeszkadzających w norma­
lizacji Stosunków między ich
krajami.

Premier ZSRR, Kosygin, u-

czestńiczył w tych nieoficjal­
nych rozmowach na prośbę
Ayub Khana i Bahadura Sha-
striego.

*

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z

Taszkientu, że 6 bm. odbyła
się w hotelu „Taszkient” kon­
ferencja prasowa przedstawi­
ciela delegacji pakistańskiej.

Sądzę, powiedział przedsta­
wiciel delegacji pakistańskiej,
że posuwamy się krok za kro­
kiem naprzód.

Poinfomował on zebranych,
że w spotkaniach szefa rządu
radzieckiego Kosygina z pre­
zydentem Pakistanu Ayub
Khanem i premierem Indii

Przemysł oferuje nowości

■ Lodówka na gaz
Zapalniczki

Przyczepa campingowa
WARSZAWA (PAP)

Z listy tegorocznych nowo­
ści oferowanych przez prze­
mysł handlowy, podajemy kil­
ka interesujących przykładów.
Oto np. chłodnia turystyczna
„Zefir”, o pojemności 16 1. na

gaz propan-butan, która może

być także zasilana elektrycz­
nością.

Przemysł przygotował 6
wzorów termoboksów do prze­
chowywania produktów żyw­
nościowych („rzecz” nieoce­
niona na campingu). Termo-
boksy — w'kształcie większej
torby damskiej z paskiem do >

zawieszania na ramieniu —

wyposażone są w plastykowe

zie warunki dro-
zwłaszcza kursu-,
(ans)

Shastrim omawiano zagad­
nienia związane z opracowa­
niem porządku obrad spotka­
nia w Taszkiencie. Podkreślił,
ze dla delegacji pakistańskiej
będzie.do przyjęcia każdy po­
rządek dzienny, który mógłby
przyczynić się do przywróce­
nia zaufania i ustalenia sto­
sunków dobrego sąsiedztwa
między narodami obu kra­
jów.

Mówiąc o przebiegu spotka­
nia w Taszkiencie stwierdził
on, że usunięcie napięcia w

stosunkach między Pakista­
nem a Indią i uregulowanie
konfliktu przyczyni się do
podniesienia dobrobytu naro­
dów pakistańskiego i indyj­
skiego.

Premier Kosygin i jego ko­
ledzy — powiedział da'ej
przedstawiciel delegacji pa­
kistańskiej — czynią wszyst­
ko co w ich mocy, aby stwo­
rzyć czasie spotkania atmo­
sferę Wzajemnego zrozumienia
i przyjaźni. Cenimy to wyso­
ko. Podkreślił on, że rząd ra­
dziecki z wyjątkową gościn­
nością przyjmuje prezydenta
Ayub Khana i towarzyszące
mu osoby.

Charakterystyczne jest ‘o,
że w toku konferencji praso­
wej niektórzy dzienikarze za­
chodni, zwłaszcza koiespon-
denci BBC i „Los Angeles
Times” zadawali pytania, któ­
rych celem było zatrucie at­
mosfery., wzajemnego zrozu­
mienia na spotkaniach w

Taszkiencie. Jednak przed-

torebki z płynem chłodzącym
(chłodzi przez 24 godziny).
Pojemność- „torebkowych” lo­
dówek — 9—10 litrów, a cię­
żar nieco ponad 1 kg.

Kolejna pozycja — to pro­
miennik turystyczny na gaz,
z wyposażeniem do opieka­
nia na rożnie i ruszcie. Pro­
miennik można z powodze­
niem zastosować w gospodar­
stwie domowym, także do o-

grzewania pomieszczeń. Inny
promiennik ciepła „sprzęgnię­
ty” został w jeden estetyczny
mebel z kuchenką gazową

Przemysł zapowiada też

szybkie uruchomienie produk­
cji zapalniczek. Mają to być
zapalniczki męskie i damskie,
z knotem azbestowym lub ba­
wełnianym, na benzynę i na

gaz.
Nowość na śnieg — to san­

ki z kierownicą i hamulcami
Na lato zaś — narty wodne z

silnikiem spalinowym. Pojazd
jest niezatapialny, gdyż ma

pływaki z laminatu: może roz­
wijać szybkość do 100 km/godz.
Na letni urlop dla posiadaczy
„czterech kółek” pomyślana
jest składana dwukołowa
przyczepa campingowa z, la­
minowaną powłoką. Zapewnia
ona wygodny nocleg 31 oso­
bom. W przyczepie mieści się
z powodzeniem solik, 2 ba­
gażniki na garderobę, szafka
podręczna i ewentualnie lo­
dówka. Można ro niej także
zabrać lampę i kuchenkę na

gaz z butlami różnej wiel­
kości. Po bagażnika samocho­
dowego zmieści się natomiast
składany rower.

(PAP)
kolejnej

przed­

stawiciel pakistański pod­
kreślił, że delegacja Pakista­
nu ocenia odbywające się roz­
mowy optymistycznie.

*

MOSKWA
W czwartek na

konferencji prasowej
stawiciel delegacji indyjskiej
r.a spotkanie taszkienckie o-

świadczył, że podczas czwart­
kowej rozmowy premiera In­
dii, Shastriego z premierem
ZSRR Kosyginem rozpatry­
wano całokształt problemów,
2 wiązanych z doprowadze­
niem do sukcesu spotkania
taszkienckiego. Rzecznik in­
dyjski ostrzegł koresponden­
tów przed nadmiernym opty­
mizmem, podkreślając złożo­
ność problemów, jakie dzieją
Indię i Pakistan. Równocze­
śnie przedstawiciel delegacji
indyjskiej zdementował roz­
siewane tu i ówćfzie póglośTcą
jakoby spotkanie w Taszkien­
cie znalazło się w ślepej u-t

liczce, i jakoby na kogoś wy­
wierano nacisk.

Krok za krokiem posuwamy
się naprzód —podkreślił. Na­
sze punkty widzenia się zbli­
żają i pojawiły się dobre per­
spektywy sukcesu spotkania
taszkienckiego.

Niektórzy przedstawiciele
prasy zachodniej, zwłaszcza a-

merykańskiej i angielskiej, ,i-
porczywie usiłowali zmusić
przedstawiciela Indii, by' mó­
wił nie o tym, co łączy Indię

.1 Pakistan, ale o tym,- co je
dzieli.

Zdecydowaną odprawę dał
tym zakusom ambasador In­
dii w Moskwie, Kaul. Odmó­
wił on odpowiedzi na prowo­
kacyjne pytania. Ambasador
wezwał korespondentów, by
nic stwarzali trudności na

drodze do sukcesu spotkania
taszkienckiego. Jestem prze-
1onany — powiedział amba­
sador — że prezydent Pakis­
tanu i premier Indii podziela­
ją opinię przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR, Kosy­
gina, iż wszelkie problemy
należy rozwiązywać środkami
pokojowymi,

Żołnierze USA

spalili wioskę
w płd. Wietnamie

LONDYN (PAP)
Żołnierze amerykańskiej

piechoty morskiej spalili w

środę południowowietnamską
wieś Vianh Fuon, w odległo­
ści 10 mił na południowy za­
chód od Da Nangu. Według
naocznych świadków — jak
podaje agencja Reutera —

wieś składająca się z 60 do­
mów płonęła przez około 3 go­
dziny.

Operacja ta podjęta została
przez żołnierzy USA w celu
stworzenia tzw. „strefy bez­
pieczeństwa” wokół najwięk­
szej bazy amerykańskiej w

południowym Wietnamie —

Da Nangu.
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący kolegium
szefów połączonych sztabów
□SA, generał Wheeler wypo­
wiedział się ostatnio po po­
wrocie z Sajgonu za wzno­
wieniem operacji militarnych
przeciwko DRW, które je­
go zdaniem doprowadziłyby
do „pomyślnego zakończenia”
wojny. Wheeler wspomniał o

możliwości użycia bombow­
ców B-52, obecnie używanych
w walkach w. Wietnamie po­
łudniowym.■C?"
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Dziecko z ośmioma

kończynami
W meksykańskiej miejscowo­

ści uzdrowiskowej Cuernava-
ca urodziło się w tych dniach
dziecko z czterema rękami i
czterema nogami. Ponadto dol­
na część ciała ma większe roz­
miary, aniżeli normalnego
dziecka. Noworodek jest pici
męskiej. Natychmiast po uro­
dzeniu odwieziono niemowlę
do szpitala dziecięcego w

Meksyku, gdzie przeprowadzo­
no amputację zbędnych koń­
czyn. Lekarze żywią małą na-'

dzieję na utrzymanie dziecka

przy życiu.

Niekorzystna zmiana

Kompetentny ministen w

Kuala. Lumpur w trosce o

moralność publiczną, po­
stanowił zabronić sprzeda­
ży w kioskach gazetowych
zdjęć dziewcząt w kostiu­
mach „topless”. Sprzedaw­
cy gwałtownie protestowa­
li. Wówczas minister o-

świadczył, że w zamian do­
starczy im inny towar: —

zdjęcia swojej własnej o-

soby w reprezentacyjnym
uniformie ministerialnym.
Jak ostatecznie skończył
się ten spór między mini­
strem a kioskarzami —

razie nie wiadomo.
na

w

lu-

Chwila zgrozy
w antykwariacie

Właściciel antykwariatu
Blacpooll chciał wyczyścić
fę wystawionego na sprzedaż
działka okrętowego sprzed 200
lat. W tym celu nasypał do

lufy odrobinę prochu i przy­
tknął do niej płonącą zapałkę.
Rozległ się potężny huk.

Wszystkie szyby antykwariatu
wyleciały w powietrze. W głę­
bi lufy znajdował się bowiem

ponadto spory ładunek pro­
chu z dawnych czasów. Na

szczęście sam antykwariusz
wyszedł cało. Skończyło się na

strachu.

Zmotoryzowana mysz
Kiedy pewien dzienni­

karz z Saarbruecken, wi­
dząc że silnik jego samo­
chodu począł strajkować,
otworzył maskę, wyskoczy­
ła stamtąd mysz. Okazało
się, że już od pewnego cza­
su towarzyszyła ona dzien­
nikarzowi w podróżach, za­
łożywszy sobie gniazdko
koło głowicy rozrządu. Gdy
jednak przeniosła się w o-

kolice pompy benzynowej
silnik zbuntował się i mysz
została zdemaskowana.

„Biedny” emir
Roczne uposażenie emira

Kuwejtu zmniejszone zostało
o 20 proc. Nowy władca nafto­
wego państwa będzie pobierął
nie jak jego poprzednik Ab-
dailali as Sabah 1(1 milionów

dolarów rocznie, lecz jedynie
8 milionów dolarów. Redukcja
zatwierdzona

parlament.

Dyskusja na forum FDP MŁ©DZIWSIART

GAZETA' KRAKOWSKA
’

tego potrzeba 2/3 głosów w

Bundestagu.

w sprawie uznania granicy
na Odrze i Nysie

BONN (PAP)
Wokół sprawy „wielkiej ko­

alicji” jest ciągle głośno w

Bonn — donosi korespondent
PAP red. J. Roszkowski. Ko­
lejne wypowiedzenie się Ade-
nauera i prez. Luebkego za

współpracą yządową między
chadecją i socjaldemokratami
postawiło ponownie na po­
rządku dziennym sprawę rzą-
dójv na szerokiej bazie, choć
kanclerz Erhard nadal sta­
nowczo oponuje przeciwko
idei „wielkiej koalicji”.

Z uwagą odnotowano w

Bonn wywiad, jakiego. udz:e-
11 przewodniczący frakcji
CDU/CSU w Bundestagu, dr
Rainer Barzel, tygodnikowi
„Echo der Zeii”. Ten wpły­
wowy polityk chadecki wcale
nie odrzucił możliwości doj­
ścia do skutku „wielkiej koa­
licji”. Rzecznicy tej koncepcji
wskazują mianowicie, iż rea­
lizacja „wielkich reform” w

NRF (wśród nich wymienia
się . również ustawodawstwo
wyjątkowe) czyni nieodzow­
nym wciągn:ęc!e do rządu so­
cjaldemokratów, ponieważ u-

chwalenie wielu ustaw wyma­
ga zmiany konstytucji, a do

Wokół spraw

Rodezji
LONDYN (PAP)

Mimo odrzucenia przez fir­
mę dysponującą rurociągiem
naftowym prowadzącym do
Rodezji żądań całkowitego je­
go umeruchomieriia, w Lon­
dynie uważa się, że decyzje
firmy są w zasadzie pozytyw­
ne, bowiem w chwili obecnej
rurociąg pozostaje nieczynny.
„The Gbjardian” podkreśla, że
decyzjF ta została przyjęta w

brytyjskich kołach rządowych
z zadowoleniem oraz, że sytu­
acją, -jaka stąd wynikła, po­
ważnie wzmocni pozvcję W.
Brytanii na konferencji Com-
monwealthu w Lagos.

„Times” stwierdza, że em­
bargo naftowe okazało s’ę
bardziej skuteczre niż przy­
puszczano. Podkreślając,
Rodezja zaczyna
sankcje finansowe i
znaleźć rozwiązania
eksportu tytoniu
dziennik przewiduje
poważny wzrost

'

.

wśród białej ludności.

*

Rozdźwiękami w łonie boń-
skich kół rządzących wokół
sprawy „wielkiej koalicji”
zajmuje się również szereg
dzienników paryskich.

,.L’Aurore” wskazuje, że

zwolennicy „wielkiej koalicji”
wysuwają poważną przyczynę.
Mają oni na myśli sytuację —

pisze gazeta — kiedy Republi­
ka Federalna stanie przed de­
cyzją kapitalną dla przyszłości
kraju. Np. przed sprawą raty­
fikacji granicy na Odrze i Ny­
sie, albo też przed uregulowa­
niem stosunków między NRF
i NRD. Czy nie byłcfby korzy­
stniejsze, aby rząd ŃRF re­
prezentował nie jak obeerre
48 proc, ludności — mniejszość
— ale 80 proc.?

*

Sprawa uznania granicy na

Odrze i Nysie była w środę
jednym z głównych punktów
dyskusji na forum zorganizo­
wanym w Stuttgarcie przez
par.tię Wolnych Demokratów
(FDP) Badenii — Wirtember­
gii. Komisja do spraw polity­
ki zagranicznej tego forum
rozpatrzyła odpowiednią pro­
pozycję organizacji okręgo-'
wej FDP w Heidenheim. Pro­
jekt ten, zawierający perspek­
tywę ewentualnego uznania
granicy na Odrze i Nysie w

ramach układu ze zjednoczo­
nymi Niemcami, przekazany
ma być jako materiał frakcji
parlamentarnej FDP.

Przeciwko stosowaniu dok­
tryny Hallsteina wobec kra­
jów Europy zachodniej i po-
łudniowozachodniej wypow^-
dział się na tym spotkaniu re­
daktor odpowiedzialny „FDP
— Pressedrenst”, Wolfgang
Schollwer.

Wzmożona aktywność
militarystów USA

MOSKWA (PAP)
Ministerstwa Obrony
„Krasnaja Zwiezda”
uwagę na wzmożoną

Organ
ZSRR
zwraca

aktywność sił zbrojnych USA-
w rejonie Morza Czarnego i
cieśnin czarnomorskich. Za­
czynają się mnożyć „wizyty”
amerykańskich okrętów wo­
jennych w

W kołach
wanych —

Zwiezda”
nam, że
zwróciła uwagę władz USA na

konieczność położenia kresu
niebezpiecznym prowokacjom
militarystów amerykańskich
w pobliżu granic Związku
Radzieckiego. Koła te wyra­
żają nadzieję, że strona turec-

ka nie będzie chciała dopu­
ścić, aby stosunki dobrego są­
siedztwa istniejące między
Turcją a ZSRR zostały nara­
żone na szwank.

Prawie
walka z

ropy naftowej
Lyonem. Dopiero 5 stycznia
rano, ekipom strażackim uda­
ło się ugasić płonące zbiorni­
ki z butanem i ropą nafto­
wą. W akcji zginęło dziesięciu
strażaków. Straty materialne
oblicza się na kilkanaście mi­
lionów franków.

Na zdjęciu: spalony samo­
chód strażacki na zgliszczach
rafinerii. W głębi jeden z nie­
licznych ocalałych zbiorników.

CAF — Photofax

24 godziny trwała

ogniem w rafinerii

Feyzin pod

Program II Ogólnopolskich
Zimowych Igrzysk Młodzieży
Szkolnej jest bardzo bogaty.
W różnej formie zawody nar­
ciarskie, saneczkowe i łyż­
wiarskie. Program zawiera
konkurencje sportowe oraz

nietypowe jak Walterowskie
Harcerskie Biegi Patrolowe na

Młodzieżową Odznakę Spraw­
ności Obronnej, w skrócie
MOSO.

Zapoznamy dziś Czytelni­
ków z tą konkurencją. W bie­
gach patrolowych do szczebla
wojewódzkiego mogą starto­
wać dziewczęta i chłopcy w

dwóch, grupach wiekowych:
13—14 lat oraz 15—18 lat. Pa­
trol składa się z trzech za­
wodników z jednej szkoły i
nie może być uzupełniany za­
wodnikami z innych szkół.

Na trasie biegu narciarskie­
go 2000 m dla chłopców i 1500
m dla dziewcząt, przez patrol
muszą być wykonane cztery
próby sprawnościowe: strze­
lanie z karabinku sportowego,
rzut granatem do celu, okre­
ślenie azymutu do wskazane­
go dozoru oraz udzielenie
pierwszej.pomocy rannemu.

W centralnych biegach Wal-
terowskich może startować
tylko młodzież w wieku 15—18
lat. Każde województwo bę­
dzie reprezentowane przez je­
den patrol. W pierwszym dniu
zawodów zostaną rozegrane
trzy konkurencje: strzelanie z

broni małokalibrowej, nar­
ciarski bieg płaski i rzut gra­
natem. W drugim dniu — po­
zostałe konkurencje: próba to­
pograficzna oraz krótki bieg
narciarski połączony z poko­
naniem terenu skażonego oraz

udzieleniem pierwszej pomo­
cy sanitarnej.

Patrole wystąpią w jedno­
litych ubiorach sportowych.
Każdy zawodnik winien po­
siadać narty, maskę przeciw­
gazową, busolę, kbks oraz tor­
bę sanitarną.

Uczestnictwo w takich' za­
wodach to nie lada przeżycie
dla chłopców czy dziewcząt.

portach tureckich,
dobrze poinformo-
pisze „Krasnaja

— oświadczono
strona radziecka

Konferencja hawańska
kontynuuje obrady

clla palacz}7
od 1 stycznia

została przez

nowojor-
i.

Urodzinowa fetaIś

.są

nowojorskiL

trwa

s

g
H

sympatią Francji
polityki.
narodem żydow-
nie jest tak, jak
Nawet wysokie

Przestroga
Począwszy

1966 r. na wszystkich pacz­
kach papierosów sprzeda­
wanych w Stanach Zjedno­
czonych umieszczony jest
napis: „Uwaga — papiero­
sy mogą być niebezpieczne
dla twojego zdrowia". Wy­
twórnie papierosów są zo­
bowiązane umieszczać tego
rodzaju napisy. Ale czy to

odstraszy nałogowych pala­
czy?

t-

że
odczuwać
nie umie
problemu
i cukru,

wkrótce
bezrobocia

Zwiększone bońskie

dotacje finansowe
dla Berlina zachodniego

BERLIN (PAP)
Berlin zachodni otrzyma w tym

roku, mimo uprzednich wątpli­
wości, zwiększoną pomoc finan­
sową ze strony rządu federalnego.
Gabinet boński zatwierdził bo­
wiem w środę dalsze dotacje dla
Berlina w wysokości 65 milionów
marek, tak że łączna pomoc boń-
ska dla Berlina wyniesie 2,22 mld
marek. Zachodnioberliński budżet
na rok bieżący zakłada wydatki
w wysokości 4;35 mld marek.

Według dotychczasowych obli­
czeń, budżet Berlina zachodniego
nie znajduje pokrycia na wydatki
w wysokości 41 min marek.

PIERWSZE dni nowego 1966 roku były
dla prasy zachodnioniemieckiej, radia
i telewizji — „dniami Adenauera".

Bowiem ten sędziwy polityk ukończył w

środę 90 lat. Jemu poświęcono obszerne
wspomnienia w wielu dziennikach i ty­
godnikach zachodnioniemieckich. Spe­
cjalne audycje radia i telewizji wychwa­
lały i podkreślały zasługi Konrada Ade­
nauera dla Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Ale nie tylko prasa, radio i tele­
wizja uhonorowały 90-lecie urodzin by­
łego kanclerza NRF. Prezydium CDU wy­
dało na cześć swojego przewodniczącego
wystawne przyjęcie w wigilię dnia, w

którym przypadały urodziny. Również
chrześcijańscy demokraci podarowali
Adenauerowi 90 flaszek portweinu wy­
produkowanego w 1876 r.

Nie koniec jednak na tym. W tyle nie
pozostał rząd boński, Bundestag i sam

prezydent Liibke. Gabinet kanclerza Er­
harda odbył specjalne posiedzenie po­
święcone roli i zasługom Konrada .Ade­
nauera w powstaniu nowego powojenne­
go państwa zach.-niemieckiego. Bun­
destag na jednym z posiedzeń omówił
również zasługi Adenauera. Prezydent
Liibke wydał uroczyste przyjęcie, które
zaszczycił swą obecnością dostojny jubi­
lat.

Prasa zachodnioniemiecka odnotowuje
przy tej okazji fakt nadesłania na ręce
Adenauera ponad 5 tys. depesz i pism gra­
tulacyjnych, jak również olbrzymią Pość
poda ków z całego św ata. Jednym sło­
wem feta urodzinowa jakiej już dawno
nie obchodzono w Bonn.

Ram jubilat .nie omieszkał w dniu
swoich urodzin wypowiedzieć się na te­
mat swej niedawnej działalności polity­
cznej. Zapytany przez współpracownika
zacltodnioniemeckiej telewizji o najweź-
nlejize dzieło jego poetycznego życia,
Adenauer odpowiedział' „Najbardziej pil-
ir.iiri celami mojej polityki było pojed­
nane: z F. uncją i narodem żydowskim.
I;et rczwiązania tych problemów przy­
szłość narodu n emieckicgo byłaby nie­
słychanie trudna."

Czy rzeczywiście podane przez jubilata
cele zostały osiągnięte? Czy przypadko­
wo Konrad Adenauer nie pomylił tu

osobistych chęci z rzeczywistymi realia­
mi?

Może przed laty wydawać by się mo­
gło, że do takiego pojednania między Re­
publiką Federalną a Francją dojdzie. By­
ło to wtedy, kiedy prezydent Francji i
kanclerz NRF podpisali układ o przy­

jaźni i wzajemnej współpracy. W niewie­
le miesięcy od tego czasu dokument ten
stał się świstkiem papieru.

Nie widać już tej przyjaźni i tej współ­
pracy o jakiej marzył kanclerz Adenauer.
Dzisiejsze stosunki międzypaństwowe
Francja — NRF układają się na bazie...
„poprawnej, niechęci". Niechęć Francji do
zabiegów zachodnioniemieckich zmierza­
jących w kierunku uzyskania dostępu do
broni jądrowych jest powszechnie zna­
na. Niepokoje francuskiej opinii publicz­
nej żywo śledzącej remilitaryzacię i od­
radzanie się ducha odwetu w NRF,
od dawna we Francji siłą napędową po­
lityki rządu. Również w Niemczech za­
chodnich nie darzy się
za uprawianie takiej

A co do pojednania z

skim, to chyba również
to przedstawił jubilat,
odszkodowania pieniężne wypłacone nie­
dobitkom, które uszły siepaczom
rawskim nie stanowią pojednania
rodem żydowskim. A zresztą czy w

czech zachodnich pragnie się tego
nan a? Hasła antyżydowskie wypisywane
na synagogach, dewastowanie cmenta­
rzy żydowskich i jawny antysemityzm w

wielu środowiskach zachodnioniemiec­
kich — mówi sam za siebie. Protesty na­
pływające z wielu stron świata od orga­
nizacji żydowskeh wskazują raczej na

brak tego pojednania.
Wystawianie za życia spiżowego pomni­

ka jubilerowi może okazać się wielkim
nieporozumieniem — nawet z punktu wi­
ci en'a interesów zachodnioniemieckich.

Kto wie bowiem, jak go oceni historia?

Przewodniczący
skiego związku transportow­
ców i przywódca strajku ko­
munikacji miejskiej, który
sparaliżował nowojorskie me­
tro i autobusy, Miko Quill zo­
stał aresztowany za niezasto­
sowanie się do wyroku sądu,
nakazującego natychmiasto­
we przerwanie strajku.
Quill został przewieziony do
aresztu. Przed wejściem do
celi powiedział on tłumnie ze­
branym dziennikarzom: „Zgui.

jemy w areszcie, jeśli tak bę­
dzie trzeba. Siedziałem już
nie razi wytrzymam i to. A

strajk i tak wygramy”. w

dwie godziny później Quill
dostał ataku serca i został

przewieziony do szpitala. Na
stanowisku przywódcy straj­
ku zastąpił go Douglas Mac
Mahen — wiceprzewodniczący
Związku Transportowców.

Na zdjęciu: Quill pozdrawia
dziennikarzy przed wejściem
do aresztu.

CAF — Photofax
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NOWY JORK (PAP)
Strajk pracowników komu­

nikacji miejskiej w Nowym
Jorku trwający już szósty
dzień, zaczyna coraz bardziej
niepokoić koła gospodarcze te­
go największego miasta USA
i zarząd miejski. Według o-

cen nowojorskiego stowarzy­
szenia przemysłu i handlu,
straty spowodowane
stój w operacjach
wych, sięgają ICO
dolarów dziennie.
miasto traci około milion do­
larów dziennie z powodu
zmniejszenia się wpływów z

podatków. Na razie nie ma

widoków na rozwiązanie spo­
ru. Sytuacją zainteresował się
już Biały Dom.

przez za-

finanso-
milionów
Ponadto,

ARTUR PODKOWA

DZIĘKUJEMY...
... piłkarzom ręcznym AZS

Kraków za nadesłane pozdro­
wienia z obozu szkoleniowego
z Mielca.

... uczestnikom obozu szko­
leniowo - narciarskiego AZS
UJ Kraków za pozdrowienia,
nadesłane z Zakopanego.

HAWANA (PAP)
W drugim dniu obrad, 5 bm.

przed południem przemawiali
na konferencji hawańskiej de­
legaci Rodezji Południowej
(przedstawiciel Afrykańskiego
Ludowego Związku Zimbab­
we — Zapu Edward-Ndlovu),
Jordanii, Jemenu, ChRL i
wyspy Mauritius.
Zapu oświadczył,
narodu Zimbabwe
cześć składową
Afryki południowej przeciwko
imperializmowi i kolonializ­

mowi. Mówca wyraził zdecy­
dowaną wolę narodu Zimbab­
we prowadzenia ofiarnei wal­
ki przeciwko rządowi Smitha
i podkreślił, że konieczna jes'
materialna i finansowa pc
moc. aby walka ta zakończy
la sie zwycięstwem.

Przedstawiciel wyspy Mau­
ritius wyraził pogląd, że nie-
zaproszenie Jugosławii było
błędem i że kraj ten powi­
nien uczestniczyć jako obser­
wator w przyszłej konferencji
solidarności trzech kontynen­
tów.

Przewodniczący delegacji
chińskiej Wu Hasueh-tsien
poświęcił większą część prze­
mówienia problemowi pomocy
dla narodu wietnamskiego,
piętnując barbarzyńską wojnę
jaką prowadzi imperializm a-

merykański w tym kraju.

De legat
że walka

stanowi
walki całej

Delegat chiński napiętnował
również politykę Stanów Zje­
dnoczonych w Ameryce Ła­
cińskiej. Wypowiedział się
on przeciwko współpracy z

ONZ. Nie wymieniając niko­
go po imieniu wystąpił z wy­
padami przeciwko polityce
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych.

Na sesji popołudniowej wy­
stąpili delegaci krajów Pół­
wyspu Arabskiego, Jamajki,
ZRA, Iranu, Malajów, Puerto
Rico i Nigerii.

800 osób dziennie!

Krakowski Szkolny Ośrodek
Sportowy, Dział Sportu i WF
w czasie ferii zimowych pro­
wadził z młodzieżą szkolną
zajęcia na sztucznym lodowi­
sku w zakresie doskonalenia
„Złotego Krążka” i „Błękit­
nej Sztafety” oraz jazdy do­
wolnej. Przeciętffa dzienna
frekwencja -wynosiła około
800 osób.

Jednocześnie został przepro­
wadzony kurs łyżwiarski dla
nauczycieli wychowania fizy­
cznego.

Kalendarz sportowy SZS

Podstawowa zasada Centralnego
Kalendarza Szkolnego Związku
Sportowego — każda szkoła ma

obowiązek prowadzenia masowej
działalności sportowej co najmniej
w trzech dyscyplinach! lekkoatle­
tyce, koszykówce, siatkówce

względnie piłce nożnej czy gim­
nastyce.

Policzmy ilość szkół, pomnóżmy
przez ilość uczni, a dojdziemy do

wniosku, że jest to najbardziej
masowy ruch sportowy w kraju.

W roku szkolnym 1565/66 repre­
zentanci SKS i MKS wezmą u-

dział w 108 Imprezach (12 dyscy­
plin sportowych). GKKFiT
nadał mistrzostwom szkół w dy­
scyplinach nie mających mi­
strzostw krajowych młodzików

rangę mistrzostw Polski.
Prawie wszystkie dyscypliny,

które interesują młodzież szkolną:
gimnastyka, akrobatyka sporto­
wa, lekkoatletyka, pływanie, pił­
ka ręczna, piłka nożna, siatków­
ka, koszykówka, narciarstwo, ły­
żwiarstwo, saneczkarstwo, hokej,
żeglarstwo, wioślarstwo, szermier­
ka, tenis stołowy, łucznictwo, ko­
larstwo i zapasy wejdą
graniu zajęć SZS.

Najważniejszą imprezą
Ogólnopolskie Zimowe

Młodzieży Szkolnej,
tym osobno.

do pro-

będą II

Igrzyska
Piszemy o

Noworoczne turnieje

Z Indonezji

Callaghan wzywa
do oszczędzania dewiz

LONDYN (PAP)
Brytyjski kanclerz skarbu, Cal­

laghan zwrócił się do Brytyjczy­
ków z apelem, by spędzali święta
i urlopy w kraju, a nie za grani­
cą, i w ten sposób oszczędzali de­
wizy.

Oświadczenie Callaghana wywo­
łało protesty ze strony biur pod­
róży. Również przedstawiciel kon­
serwatystów Maudling zwrócił się
do Callaghana z żądaniem bliż­
szych wyjaśnień.

surowych represji
jyobec spekulantów

LONDYN, NOWY JORK (PAP)
Agencja indonezyjska Antara

informuje o utworzeniu w okrę­
gu Atjeh (Sumatra) specjalnej e-

kipy do ^ścigania kupców „wy­
twarzających nieład w życiu go­
spodarczym”. Upoważniono ją na­
wet do rozstrzeliwania winnych.

Tymczasem w Djakarcie wła­
dze wprowadziły od środy pięcio­
krotną podwyżkę kosztów prze-
1azdu autobusami, a w samocho­
dowym transporcie towarowym
trzykrotny wzrost opłat. Osobową
taryfę kolejową zwiększono o-

śmiokrotnie.

Misja banku&światowego
w Afryce

PARYŻ (PAP)
Przewodniczący Międzynarodo­

wego Banku Odbudowy i Rozwoju
Woods mianował Davida. Gordona
szefem stałej misji banku w Afry­
ce wschodniej, której siedziba

znajduje się w Nairobi.

Zasadniczym celem misji jest u-

dzielanie pomocy 11 .krajom nie­
podległym w Afryce wschodniej.

Po świątecznej przerwie znowu

ożyją hale sportowe Krakowa.
W dniach 7—9 w hali Korony

zostanie rozegrany turniej nowo­
roczny koszykówki mężczyzn.
Wezmą w nim udział zespoły Wi­
sły, Sparty Nowa Huta, Korony
oraz polskiej kadry juniorów.

Trudno ocenić szanse, trudno

wytypować faworyta. W Wiśle
zabraknie Likszo, Langiewicza,
Malca i Grzywny. Filarami zespor-
łu będą Czernichowski i Wójcik.
W Sparcie ostatnio nie trenował

Niemiec, kadra juniorów również
nie wystąpi w najlepszym zesta­
wieniu. Groźną może się okazać
we własnej hali Korona.

Program gier: 7. I. godz. 17 .30'
Wisła — kadra juniorów i Korona
— Spąrta, 8. T. godz. 17: Korona —

Wisła i Snarta — kadra jun., 9. I.

godz. 10.30: Korona — kadra i Wi­
sła — Sparta.

Turniel będzie się odbywał o

puchar TKS Korona.

W Nowej Hucie w hali Wandy
gospodarze organizują noworocz­
ny turniej piłki ręcznej mężczyzn.
Startują: Wawel, Zwierzyniecki,
Hutnik Nowa Huta i Wanda.

W pierwszym dniti turnieju so­
bota 8 bm. grają: Hutnik — Wan­
da i Zwierzyniecki — Wawel, po­
czątek godz. 15.45. W niedzielę o

godz. 11 spotkają się w walce o

trzecie miejsce zespoły, które do­
znały porażek, a następnie wal-

czyć będą o pierwsze miejsce
drużyny, które odniosą zwycię­
stwa w sobotnich meczach. Wstęp
wolny.

I liga hokeja

Cracovia — GKS 3:3

pomiędzy
i zespołem mistrza Pol-
Katowice zakończyło

zwycięstwem gości
3:2).
ten nieco krzywdzi

się
9:3

ze-

tle
za-

Wczorajsze spotkanie hokejowe
,Q- mistrzostwo I ligi
Craćpyią
sfei GKS

wysokim
(3:0, 3:1,

Wynik
spół krakowski. Cracovia na

renomowanego przeciwnika
grała okresami poprawnie. Zwła­
szcza pierwszy atak braęi Sięków
i Kopczyńskiego wypracował wie­
le dogodnych sytuacji i wielo­
krotnie dał zatrudnienie bramka­
rzowi gości.

O wysokiej porażce Cracovii w

dużym stopniu zadecydowała sła­
ba forma bramkarza Ledwiga.

Bramki dla Cracovii zdobyli:
J. Sięka, Powalacz i A. Sięka;
dla GKS-u: A. Fąfara 3, Prze­
woźnik 2, Filar, Małysiak, Łebek
i K. Fąfara po 1. Spotkanie sę­
dziowali pp. Słowiński
Drewicz Kraków.

Podhale—Górnik
2:1

Łódź i

Murcki

Podhala

Nowy Rok —

w „Życiu
Literackim”

Janos Kadar
o regulacji cen i płac

BUDAPESZT (PAP)
Korespondent PAP red. M . Kral

donosi:
W noworocznym wywiadzie I se­

kretarza KC WSPR

dara, dużo miejsca
problemy związane
cen 1 płac, sytuacją
kraju, stopą życiową
członków partii w roku bieżą­
cym.

Wskazując że plan na 1966 r.

zakłada wzrost płac realnych, Ka­
dar powiedział m. in.: należy pod­
nieść ceny skupu mięsa 1 innych
produktów, bowiem dotychczaso­
we ceny nie pokrywały kosztów

produkcji. Dotychczas do każdego
kupionego kilograma mięsa wo­
łowego i wieprzowego konsument

otrzymywał dotację od państwa.
Tl samo uzasadnia podniesienia
cen opału i opłat za komunikacje
miejską.

Ludzie na ogół trudniej pojmu­
ją uzasadnienie podwyżki cen.

bcwiem dotychczas nie zdawali
sobie sprawy, że dla utrzymania
ceny tych artykułów państwo pła­
ci pokaźne dotacje ze środków

centralnych. Jeżeli dotacia bedzie

mniejsza, to wówczas więcej bę­
dzie można przeznaczyć na place
i uposażenia. Sumy te trafią więc
do podziału nie według rozmia­
rów spożycia, lecz według roz­
miarów produkcji, co z całą pew­
nością jest bardziej sprawiedliwo,
i bedzie mobilizowało do lepsze)
pracy.

Uważamy ciągnął Kadar —' że

nizez wydane zarządzenie będzie­
my mogli stworzyć lepsze warun­
ki ku temu, aby w przyszłości za­
miast trudnego do wyjaśnienia
robotnikowi dochodu realnego
wzrastała raczej jego płaca real­
na możliwa do wykazania w su-

Janosa Ka-

zajmowały
z regulacją
gospodarczą
i zadaniem

mie forintów. Winno to się odby­
wać w myśl socjalistycznych za­
sad wynagradzania, czyli: ten kto

daje swą pracą społeczeństwu
więcej, powinien proporcjonalnie
do tego więcej korzystać z dóbr.

Otwarcie głosimy, że pragniemy
polepszyć sytuację chłopstwa i to

■w ten sposób, aby stopę życiową
mieszkańców wsi zbliżyć do po-

•ziomu ludzi pracy miast.

Towarzyszowi

Wilhelmowi

Piwowarczykowi
wyrazy głębokiego

współczucia z powodu
śmierci MATKI

składa

GRONO KOLEGÓW

Koleżance

ELŻŁIECIE
KfiCZAKŁWISZ

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

owodu śmierci MAIK’

ZAŁOGA, DYREKCJA
POP PZPR

i RADA ZAKŁADOWA

WPHS — Hurtowni
w Krakowie

Nowy podwójny (1—2) nu­
mer ,,Życia Literackiego”
przynosi bogaty materiał pu­
blicystyczny i literacki. Wła­
dysław Machejek dokonuje w

nim polityczno - społecznego
obrachunku noworocznego
aktywów i passywów ubie­
głych miesięcy. Prof. Kon­
stanty Grzybowski zamieszcza
szkic pt. „Mit cierpiącego Me­
sjasza”, a J. P. Gawlik oma-'
wia telewizyjną premierę dra­
matu Marii Dąbrowskiej „Sta­
nisław i Bogumił”. W tle tych
trzech pozycji publicystycz­
nych powraca sprawa listu

biskupów polskich do nie­
mieckich. Na marginesie sto­
sunków panujących w Zespo­
łach Realizatorów Filmowych,
które wciąż wracają na łamy
prasy, Barbara Seidler pisze
wnikliwy reportaż „O filmie
— filmowcach — fakty”." Ma­
teusz Gliński natomiast za­
mieszcza nową serię „Drobiaz­
gów chopinowskich”, w któ­
rych na podstawie bardzo in­
teresujących materiałów o-

świetla pewne niejasności,
wciąż jeszcze prześladujące
biografię wielkiego kompozy­
tora.

W dziedzinie krytyki lite­
rackiej „Życie” dużo miejsca
poświęca tym razem poezji.
Zamieszcza szkic wybitnego
krytyka francuskiego Rogera
Caillois pt. „Lautreamont
albo o buncie poetów” oraz

błyskotliwy esej Alicji Lisiec­
kiej „Kto jest księciem poe­
tów?”. Włodzimierz Maciąg
kontynuuje swoje studium

„Literatura Polski Ludowej”,
a Paweł Jasienica- „Rzeczpo­
spolitą Obojga Narodów”.

Prozę reprezentuję tym ra­
zem Igor Newerly. „Ostatnia
rozmowa” to dramatyczny
fragment Jego książki o Ja­
nuszu Korczaku. Z zagranicy
piszą: Kazimierz Barnaś —

Czechosłowacja, Jerzy Hor-

dyński — Rzym, Jerzy Krzy-
sztoń —

Ponadto

filmowe,
gmunt Greń, Aleksander Jac­
kiewicz, Jerzy Madeyskl.

Stany Zjednoczone,
recenzje teatralne,

plastyczne — Zy_

Nikłym zwycięstwem
zakończyło się spotkanie hokejo­
we 6 mistrzostwo I ligi z Górni­
kiem Murcki 2:1 (0:0, 2:0, 0:1).
Mecz rozegrany w ciężkich wa­
runkach przy gęsto paciającym
śniegu, dał się mocno we znaki
obu zespołom. O zwycięstwie Pod­
hala zadecydowała druga tercja
kiedy Liput i Kilanowicz Zdobyli
dwie bramki. W trzeciej tercji
Górnik przyspieszył tempo i

strzelił bramkę ze strzału Cofały.

Pozostałe wyniki: Naprzód Pa­
nów — ŁKS 9:4, Baildon — Le­
gia 1:4, Baildon — ŁKS 4:2, Ńa-
pizód — Legia 2:3.

Kontuzja Malca

Przebywający w USA wraz

z polską ekipą koszykarzy
Malec (Wisła) doznał podczas
spotkania z Nortwestern O-
range City (mecz wygrali Po­
lacy 91:66) poważnej kontuzji
kolana i jego udział w dal­
szych meczach jest wykluczo­
ny. Być może Malec będzie
musiał poddać się operacji.

Mistrzostwa saneczkowe

W Krynicy zakończyły się wczo­
raj mistrzostwa Polski juniorów
w saneczkarstwie. W konkurencji
dziewcząt zwyciężyła Martyka
(GKS), Mąka z Olszy Kraków za­
jęła czwarte miejsce. W konku­
rencji juniorów tytuł mistrza

zdobył Nasiek (Start Bielsko) a

wicemistrza — Rogowski (Olsza
Kraków).

Wyścig dwójek wygrała para
Nasiek — Kowalski. Miejsca kra­
kowian: 4. Smierzchalski — Zgie-
ra, 6. Chodala — Polański (obie
załogi MKS Krynica).

Kankkonen wygrał
konkurs tygodnia skoków

W czwartym konkursie skoków
w Bischofschofen zwyciężył
Kankkonen (Finlandia). On też

został triumlatoiem konkursu
czterech skoczni utyskując łącz­
nie 869,5 pkt. przed Neuendorf

(NRD) 866,5 i Wirkolą (Finlandia)
843 pkt. Miejsca Polaków: 11. Wa­
la 782,2, 34. Przybyła, 37. Kocjan,
42. Sztolf, 54. Łaciak, 60. Kocliel.
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1
grudnia ub. roku 36 ucz­
niów szkół podstawo­
wych z Krakowa, głów­
nie z dzielnicy Kro­
wodrza, zamieszkało w

dwu izbach lekcyjnych
Szkoły nr 56, przerobionych na

sypialnie. Tak powstał pierw­
szy w naszym paieście inter­
nat dla uczniów szkoły pod­
stawowej. Byłem w tej
szkole w ostatnim dniu nauki
szkolnej przed zimowymi fe­
riami — z jednym właściwie
Pytaniem: po co internat sko­
ro jego mieszkańcy mają prze­
cież w pobliżu dom rodzin­
ny? Odpowiada kierownik
szkoły Czesław Opałko.

Jest to internat tygodniowy.
Uczniowie przebywają w nim
— pod opieką wychowawców,
jak w każdym innym interna­
cie — od poniedziałku do so­
boty. Większość znalazła się
tu, gdyż ro.dzice nie mogą
zapewnić im należytej opieki
z.różnych względów, najczęś*
ciej jednak z powodu niety­
powego rozkładu pracy zawo­
dowej (pracują w godzinach
popołudniowych, często wy­
jeżdżają poza Kraków, itp).
Ale są i tacy, których rodzice
nie mają obiektywnych trud­
ności z zapewnieniem opieki
swym dzieciom. Zgłosił się
na przykład chłopiec z proś­
bą o przyjęcie do internatu.
Zbadano jego warunki domo­
we. Ojciec, istotnie, rzadko
bywa w domu, a jeśli się zja­
wia, to z reguły pijany. Mat­
ka również nie stroni od kie­
liszka, a oczekiwanie na rzad­
kie powroty męża skraca so­
bie, przyjmując wizyty innych
panów. Dla młodego człowie­
ka po prostu nie ma miejsca
w ciasnym mieszkanku, jeśli
nie chce oglądać matki w

bardzo jednoznacznych sytua­
cjach. A jeszcze uczyć się
trzeba.

— Dla niego i kilku jemu
podobnych — mówi p. Opał­
ko — najgorsze są soboty.
Trzeba wracać do domu. Za­
pytałem niedawno jednego z

ILE JEST
NIEDZIEL

w życiu młodego
CZŁOWIEKA?

nich, który aż nadto widocz­
nie nie miał ochoty wracać:
gdzie będziesz spał? — A, nie
wiem. — A co będziesz jadł?
— Jakoś sobie poradzę.

Pozwoliłem mu zostać w in­
ternacie, czymś go tam po­
częstowałem. No, ale to tylko
jedna niedziela. A ile jest
niedziel w życiu młodego
chłopca?

Gdy kier. Opałko pokazywał
mi sypialnie internatu, towa­
rzyszył nam jeden z jego
mieszkańców. W pewnej chwi­
li kierownik szkoły zwrócił
się do niego: — No co, Iksiń­
ski, dziś do domu. (Był to, jak
już pisałem, ostatni dzień
przed świątecznymi feriami).
Młody człowiek, któremu wąs
już zaczyna się sypać, westch­
nął cicho. — Wołałbym tu zo­
stać, nawet bez jedzenia.

Przypomniała mi się wtedy
scena z radzieckiego filmu o-

brachunkowego „Grzeszny a-

nioł”. Dyrektor domu dziecka,
przeciwstawiając się nagon­

ce wychowawców przeciwko
dziewczynce — córce dwojga
ludzi niesłusznie oskarżonych
i uwięzionych — krzyczy w

pewnym momencie drama­
tycznym głosem: „od dobrych
nauczycieli dzieci nie ucieka­
ją”. To chyba prawda. A jak
w takim razie nazwać r o-

dziców, od których dzieci
uciekńją? I to nie w poszuki­
waniu „wielkiej przygody” ale
dlatego, że nieprzytulna, in­
ternatowa sypialnia wydaje
im się niebem w porównaniu
z piekłem „domowego ognis­
ka”.

Można by oczekiwać, że ta­
kie właśnie zbiorowisko mło­
dych ludzi nastręczać będzie
sporo kłopotów wychowaw­
czych. Okazuje się, że nie.
„Średnia” nie odbiega od nor­
my, a postawa, sposób postę­
powania, pracowitość wielu z

nich, może uchodzić za wzór
dla innych. Tym niemniej już
po paru tygodniach rada pe­
dagogiczna zmuszona była

trzech chłopców usunąć z in­
ternatu. Jeden kwalifikował
się raczej do domu popraw­
czego, drugi był po prostu
chory psychicznie-— od dzie­
ciństwa ojciec go katował i
dziś bardziej zakład leczniczy
niż internat jest mu potrzeb­
ny.

Nawracam ciągle do spraw
bardzo smutnych choć „iloś­
ciowo”, „statystycznie” nie
stanowią one największego
problemu w internacie. Więk­
szość tworzą chłopcy, którzy
znaleźli się tu tylko dlatego,
że rodzice nie są w stanie za­
pewnić im należytej opieki.
Obarczeni pracą zawodową —

zbyt często są bowiem poza
domerm Rodzice pokrywają w

zasadzie pełne koszty utrzy­
mania. Szkoła z tytułu pro­
wadzenia internatu otrzymuje
zwiększone środki z funduszu
przeznaczonego na dożywianie
dzieci szkolnych. Niektórym
rodzicom przyznano ulgi w o-

płatach — niedobory stąd
powstałe pokrywają władze
oświatowe. Pierwsze wyposa­
żenie internatu było więcej
niż skromne — mocno sfaty­
gowane łóżka ze sprzętu ko­
lonijnego i dwie szafy na

trzydziestu paru mieszkańców.
W czasie ferii sprzęt miał być
wymieniony i uzupełniony.

Oczywiście za wcześnie je­
szcze na jakąś generalną oce­
nę całego przedsięwzięcia. O
tym, że odpowiada ono kon­
kretnej potrzebie społecznej
świadczy fakt, że nadal zgła­
szają się kandydaci do inter­
natu, że na miejsce usunię­
tych już przyjęto nowych. A
przecież nie przyjmuje się
wszystkich, których rodzice
sobie tego życzą. Przepro­
wadza się skrupulatne bada­
nia, czy dom rodzinny istot­
nie nie jest w stanie zapew­
nić dziecku normalnej opieki,
czy zachodzi rzeczywista po­
trzeba przerzucenia trudu wy­
chowawczego na barki pań­
stwowej instytucji.

W. BIERON

Taniec podegrodzki wy­
maga wiele pracy, przy za­

jęciach grupa dziewcząt, a

pierwsza z prawej mgr Li­
dia Michalikowa.

Fot. — J. Pieśniakiewicz

powiatowych, wojewódz­
kich, a nawet ogólnokra­
jowych. Z okazji XX-leeia
PRL mgr L. Michalikowa
zorganizowała w oparciu o

ten zespół masowe pokazy
taneczne, w których brało
udział około 800 dziewcząt
na murawie stadionu. Po­
dobne pokazy mają się od­
być również' w przyszłym
roku.

Większość wychowanek
tego zespołu zasila inne
zespoły ludowe po opusz­
czeniu Technikum. Dodać
należy, że również znane

popularne „Lachy” to

wychowankowie mgr L.
Michalikowej.

Tekst i foto
J. Pieśniakiewicz

Około 500 członków ZMS przebywało na zimowiskach w atrak­
cyjnych miejscowościach naszego województwa. W Starym Sączu
zgrupowani byli — organizatorzy Olimpiady o Polsce i Swiecie

Współczesnym, aktywiści kół Młodych Racjonalistów oraz organi­
zatorzy sesji popularno-naukowej. Ci ostatni przygotowali sesję po­
święconą ziemi sądeckiej. Zimowisko dla przewodniczących Zarzą­
dów Szkolnych ZMS zostało zlokalizowane w Nowym Sączu. Orga­
nizatorami obydwóch był ZW ZMS. 40 dziewcząt i chłopców ucze­
stniczyło w ogólnopolskim zgrupowaniu dla organizatorów sportu
szkolnego i igrzysk szkolnych. 15 członków ZMS przebywało w

Chorzowie na zimowisku Komendy Chorągwi ZHP, przeznaczonym
dla organizatorów MOSO (Młodzieżowa Odznaka Sprawności Obron­
nej), Zarząd Dzielnicowy ZMS Zwierzyniec urządził obóz zimowy
rtła przewodniczących zarządów szkolnych i kół ZMS w Rajczy, a ZD
ZMS Grzegórzki w Zawoi. Dzięki staraniom Zarządu Szkolnego
ZMS i Komitetu Rodzicielskiego 35 uczniów XII Liceum Ogólno­
kształcącego wyjechało w okresie ferii do Węgierskiej Górki, a ich

rówieśnicy z Technikum Elektrycznego w Nowej Hucie do Chocho­
łowa. Podobnie jak w innych latach także wojewódzka Komisja
OHP zorganizowała — tym razem w Nowym Sączu — zimowisko dla

nauczycieli — opiekunów i organizatorów OHP. W trakcie zimowisk

odbyły się spotkania z działaczami politycznymi i gospodarczymi, dy­
skusje, nie brakowało zajęć sportowych i rozrywek.

Zarząd Wojewódzki ZMW zlokalizował zimowiska dla młodzieży
szkolnej i studentów w liczbie 180 osób — w Łodygowicach i Kryni­
cy. Zajęcia szkoleniowe miały tu charakter seminariów, m. in. na

temat sytuacji w Wietnamie, problemu Rodezji, orędzia biskupów
polskich, jak również zagadnień aktualnych dla ZMW w okresie

poprzedzającym krajowy zjazd Związku. Oczywiście w programie
nie zabrakło zajęć sportowych, wieczorków tanecznych, zabawy
sylwestrowej i innych atrakcji.

R
olnicze tereny, które przed 10 laty
zamknięto granicami powiatu pro-
szowickiego nie miały szczęścia do
gospodarzy na przestrzeni długich
lat. Leżące kiedyś na krańcach
Miechowskiego i Pinczowskiego,

zdane na własne siły były zaniedbane pod
każdym względem. Toteż kiedy zapytać
co zmieniło się tylko w dziedzinie usług w

ostatnich latach — niewiele jest do po­
wiedzenia.

Wprawdzie działa w tym powiecie oko­
ło 450 usługowych punktów i warsztatów
rzemieślniczych, ale warunki w jakich ży-
ją i pracują ludzie tam zatrudnieni nie­
rzadko określić można jako poniżej kry­
tyki. Do zegarmistrza prowadzą drzwi bez
klamki, a za nimi „warsztat” w kuchennej
izbie przedzielonej kotarą na pół. Szewc
nawet drzwi głównych nie otwiera w o-

bawie przed wypadnięciem futryny. Ko­
wal pracuje w walącej się kuźni. Po pro­
stu przywykli do wykonywanego fachu
Trudno im się z nim rozstać, często ze

względu na wiek nie sposób już przekwa­
lifikować się. Większość usługowych za­
kładów mieści się w lokalach, które wła­
ściwie od dawna nadają się do zamknię­
cia. Trzeba jednak tolerować istniejący
stan. W przeciwnym razie bowiem nie

ostatnim kwartale 5 fachowców tej bran­
ży otrzymało zaledwie 440 mb. przewo­
dów elektrycznych. Nietrudno sobie wy­
obrazić ich kłopoty w tym tak bardzo ze­
lektryfikowanym p(owiecie. W nie lepszej
sytuacji jest 40. kowali, dla których cech
otrzymał... 300 kg stali płaskiej na całe 3
miesiące. Podobnie zaopatrywani są sto­
larze, blacharze, bednarce i inni rzem:e-

ślnicy. Stwierdzają oni: potrzebna jest
nam rzemieślnicza spółdzielnia zaopatrze­
nia i zbytu, która mogłaby załatwiać dla
wszystkich 300 warsztatów, to co musi za­
łatwiać obecnie każdy z rzemieślników
oddzielnie. Chyba słusznie i celowo. W
informacji Wydziału Handlu Prezydium
PRN złożonej na ostatnim posiedzeniu e-

gzekutywy poświęconej tei snrawie —

czytamy natomiast: „Istnienie Rzemieślni­
czej Soółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w

warunkach, w jakich znaidu:e się rzemio­
sło pro.szowickie, ze względu na jSgo rol­
niczy charakter — jest nieopłacalne”.

Ta opinia organu, który winien dbać o

rozwój usług i starać się o pomoc dla
rzemieślników, mówi chyba sama za sie­
bie. Nic więc dziwnego, że proszowiccy
rzemieślnicy, zamiast zajmować się na se­
rio pracą w swoim zawodne, na wszelki
Wypadek więcej czasu poświęcają upra-

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

A oto kilka doniesień na podobny temat — od harcerzy. Do atrak­
cji zimowiska instruktorów hufca Grzegórzki w Suchej Beskidzkiej
— o czym pisze phm R. Korski — należał marsz patrolowy na azy­
mut, połączony z ćwiczeniami z zakresu TOPL. W obu zwyciężył pa­
trol z zastępu „Krasnoludków* (najniższy krasnal — 1,75 m). w ra­
mach realizacji programu „Krakowska 5-latka” przeprowadzony
został zjazd środowiskowy, a zebrane materiały posłużyły za temat

ąuizu. Uroczysty charakter miało pożegnanie starego i powitani©
Nowego Roku. Na leśnej polanie wokół iluminowanej świeczkami
choinki utworzono krąg, oczekując godziny 24-ej. Hymnem „Wszyst­
ko co nasze” powitano Nowy Rok. Następnie po odczytaniu oko­
licznościowego rozkazu komendant obozu hm R. Nidecki wręczył pod­
kładki instruktorskie. Odznakę Ruchu Przyjaciół Harcerstwa otrzy­
mał oficer WP mjr E. Para, długoletni działacz, który w obozie ja­
ko instruktor prowadził zajęcia terenowe. Później rozpoczęła się za­
bawa sylwestrowa, w czasie której przedstawiono obozową szopkę
noworoczną.

Brak miejsca nie pozwala na przytoczenie szczegółowej relacji o

pobycie na zimowisku w Andrychowie harcetek i harcerzy szczepu
„Metalowców” im. Bohaterów II Wojny Światowej, z hufca Kra­
ków — Podgórze. „Metalowcy” uczestniczyli w zajęciach z zakresu
ruchu drogowego, spotkali się z przedstawicielami Andrychowskich
Zakładów Silników Wysokoprężnych i zwiedzili wspomniany za­
kład, organizowali gry i zabawy dla miejscowych dzieci w ramach

„zimowych wakacji”, uroczyście powitali Nowy Rok.
Za wspomniane listy serdecznie dziękujemy, jak również za po­

zdrowienia przesłane redakcji przez Szczep „Dzieci Pioruna” z zi­
mowiska w Bukowinie Tatrzańskiej. (zg)

Przy Technikum Ekono­
micznym w Nowym
Sączu istnieje już prze­

szło 12 lat zespół tanecz-

■Zamaszysty taniec

podegrodzki. *

Fot. — J. Pieśniakiewicz

ny kierowany przez mgr
Lidię Michalikową. W pró­
bach sekcji baletowej i re­
gionalnej bierze udział li­
czna grupa dziewcząt i
chłopców. Przy akompa­
niamencie Jerzego Dudry-
ka opracowuje się różne
tańce regionu sądeckiego.
Zespół odniósł już liczne
sukcesy na eliminacjach

ZESPÓŁ
z tradycjami
A teraz trochę zabawy —

zwanej gimnastyką rytmi­
czną.

Fot. — J. Pieśniakiewicz

tylko z ubraniem do cerowania, czy do
czyszczenia i z telewizorem trzeba by je­
ździć do Krakowa, ale pro^owicki powiat
musieliby obsługiwać również krakowscy
ślusarze, blacharze, kowale, stolarze i in­
ni.

W ostatnich latach dało się zauważyć
pewną stabilizację wśród prywatnego rze­
miosła. Nie widać tam jednak żadnych
inwestycji, w warsztatach nie przybywa
maszyn, ani ludzi, nie powiększają się lo­
kale. Nie lepiej jest w usługowych pla­
cówkach uspołecznionych. Planowane na

ostatnie lata nowe lokale czy pawilony
usługowe zostały przesunięte — starym
zwyczajem na następną 5-latkę. Oddanie
w ostatnim pięcioleciu na usługi w całym
powiecie 35 m2 nowej powierzchni lokalo­
wej chyba najlepiej obrazuje stosunek do
usług wszystkich tych, którzy mają w tej
dziedzinie ooś do powiedzenia.

W Proszowicach w wielu no-wych do­
mach okna zabite są deskami. Propono­
wano właścicielom tych nie wykończonych
lokali pomoc w ich wykończeniu. Nikt się
jednak do tego nie kwapi. W praktyce wła­
ściciel domu nic by nie zyskał, a musiałby
jednak có miesiąc wpłacać do powiato­
wej kasy 25 proc, umownego czynszu, któ­
rego nie widzi na oczy, gdyż przedsiębior­
stwo dzierżawiące lokal doprowedza go do
używalności wprawdzie z własnej kieszeni,
ale w zamian nie płaci czynszu przez kil­
ka lat.

Nie to jednak jest największym proble­
mem proszowickich rzemieślników, którzy
starają się podołać zadaniom oczywiście
w granicach swych możliwości. Jeszcze
bardziej daje się odczuwać brak surow­
ców i materiałów. Przydziały są wręcz
mikroskopijne. Np. szewc otrzymuje na 3
miesiące... 2 kg skóry twardej i ani ka­
wałka miękkiej. 10 par butów może na­
prawić w ciągu 75 dni roboczych. Kilka
tysięcy złotych musiałby brać w tej sy­
tuacji za przybicie zelówek, żeby w cią­
gu miesiąca zapewnić sobie kilkunastoty­
sięczny przychód, według którego płaci u-

mowny podatek. Szewcy jednak po całych
dniach siedzą na stołku klepiąc buty. Ile
musi czasu stracić na to, aby znaleźć
dalsze kilogramy odpadów skórzanych le­
żących gdzieś i:e użytecznie?

Albo inHaMor elektryczny. I tych ma­
teriałów, którymi on się posługuje nie ma

w powszechnej sprzedaży. Tymczasem w

wie tytoniu, ogórków czy innych opła­
calnych roślin przemysłowych.

Fakty te są znane nie tylko proszowic-
kiemu rzemiosłu. Kłopoty i trudności od­
bijają się w znacznej mierze na sytuacji
kadrowej. Starzeją się fachowcy. Niektó­
re z typowo rolniczych branż zanikają.
Nie przybywa nowych specjalistów, któ­
rzy mogliby się zaj^ć usługami w dziedzi­
nie rądiotelewizyjnej, reperacją zmecha­
nizowanego sprzętu, naprawą maszyn rol­
niczych. Sprzętu z każdym miesiącem
przybywa. Rosną potrzeby, z każdym
dniem piętrzą się trudności.

Wprawdzie Powiatowa Spółdzielnia tJ-

slug Wielobranżowych i inne uspołecznio­
ne przedsiębiorstwa próbują wchodzić na

rynek z tymi usługami, lecz jakość ich po­
zostawia wiele do. życzenia. Jak na razie
nie mają powiatowe władze programu u-

zdrowienia uspołecznionych usług. Nato­
miast 'w projekcie rozwo;u sieci na naj­
bliższe 5-lecie nie przewiduje się otwar­
cia ani jednego rzemieślniczego warsztatu

Sądząc po dotychczasowych „pociągnię­
ciach” 'proszowickich władz, rozwiązywa­
nie problemu usług trwać tam będzie chy­
ba bardzo długo. plEKARZ

KRY

TYKU

JEMY
I

Narzekamy, że nie ma na zebra­
niach szczerej, pryncypialnej kryty­
ki. Ja się nie dziwię... Skoro są te­
lewizory... Dlaczego człowiek ma się
nartiżać i krytykować na zebraniu
•alogi kierownika działu, kiedy mo­

że sob:e w domu przy telewizorze
skrytykować ministra. I to nie tak
— jak na zebraniu — ale z całego
serca... Może mu zarzucić nie tylko
błędy w pracy zawodowej, ale może

wyśmiać jego krawat. Telewizor
stał się swoistym ośrodkiem
aktywności politycznej i bezkom­
promisowej krytyki. Jest to tym
atwiejsze, że telewizja dostarcza

dużo materiału z różnych szczebli
życia gospodarczego i politycznego.
Cóż za uciecha
ciebie z ekranu
nawet ma, jak widać, tremę, a ty
mu' przerywasz,
sprawić, żeby w ogóle zniknął, ab

— przemawia do
ważna osobistość i

wymyślasz. Możesz

nie robisz tego — nie psujesz sobie
uciechy.

Rano budzisz się spokojny i ży­
czliwy. Zaczynasz dzień — juk
zwykle — od pochwalenia krawata
kierownika działu: „Zazdroszczę
panu tego znakomitego gustu do
krawatów”. Potem obchodzisz szyb­
ko biuro rozdając komplementy i
mile słówka. „Czy to prawda, że
t hcą pana zabrać do zjednoczenia
— pytasz dyrektora — ja wiem, że
to awans, ale co my tutaj bez pana
dyrektora zrobimy”.

A po pracy siadasz sobie przy te­
lewizorze. „A cóż to za rachitycz­
ne krowy” — stwierdasz oglądając
balet na lodzie. Potem „duka jakiś
idiota” i tak aż do późnego wieczó-
ia.

A mówią, że nie ma u nas szcze­
rej krytyki i, że rozwija się nad­
mierne poczucie służbowej hierar­
chii... ANDRZEJMAGDON

Saska
Szwajcaria ciągnie

się wzdłuż (a raczej; skrę­
tami) doliny Łaby. Od
Drezna do twierdzy
Konigstein — szlak jej
wyznaczają pałace, zaniki

i warownie saskich elektorów,
lub rycerzy. Nie będę tego opi­
sywał, bo szczegółowe opisy znaj­
dzie przeciętny turysta w ol­
brzymiej ilości broszur, opraco­
wanych z drobiazgową, niemiecką
pedanterią. Wydawnictwa bogato
ilustrowane, przeważnie na dos­
konałym papierze, wzorowe pod
względem techniki drukarskiej
(słynnej na cały świat choćby
przez tradycje lipsko-drezdeńskiel
— wywołują niechcąco uczucie
zazdrości. Już nie dlatego, że czę­
sto patronują tym małym cackom

edytorskim skromne rady naro­
dowe prowincjonalnych miaste­
czek — lecz ze względu na wi­
doczną i dobrze skalkulowaną za­
pobiegliwość w kierunku „nasy­
cania” swojego i obcego turysty
informacją o zabytkach, historii

| oraz teraźniejszości miejsc god­
łu nych zwiedzania — a wreszcie za-
B chęty do powrotu do tych stron.

Wobec zrozumiałej tu organizacji,
przysłowiowo zapiętej na ostatni

guzik — nasza reklama turystycz­
na (nie wspominając o obsłudze

przy szosach i autostradach!)
przypomina nieporadne raczkowa­
nie... Słuchając zaś polskich i nie­
mieckich przewodników — od
razu rzuca się tu w oczy może nie

tyle wyższy stopień fachowości,
ile umiejętność przemawiania ze

swadą do wyobraźni turysty. Ko­
rzystanie zaś ze zdobyczy techni­
ki i nauki w wielkich halach wy­
stawowych. muzeach itp. — umo­
żliwia poglądowe zaznajomienie
się na tle eksponatu — z jego nie­
mal „żywym” działaniem. Temu
celowi służą np. urządzenia elek­
tryczne uruchamiające dany me­
chanizm (np. schemat starych stu­
dzien, oznaczniki ważniejszych e-

tapów rozwoju jakiegoś „orga­
nizmu”, przeźrocza, lupy powię­
kszające, wzierniki, głosy i świa­
tła barw, wszystko dla słuchu i
oka laika!). Najdrobniejsze opisy,
ba całe historie: broni, porcelano­
wej produkcji, ksiąg i kart do

gry czy bogatego własnego fol­
kloru, albo narodów całego świa­
ta.

'

Nic przeto dziwnego, że właści­
wie o każdej porze owe miejsca
zapełniają się wciąż nowymi przy­
byszami. Oczywiście, Galeria
Drezdeńska cieszy się nawet zbyt
tłumną frekwencją, podobnie jak
Caecilienhof w Poczdamie, czy

M twierdza Konigstein (podobno nig­
dy nie zdobyta, bo także w cza­
sach II wojny , użyta” w charak­
terze obozu jenieckiego wyższych
oficerów francuskich — skąd nb.

zbiegł po raz drugi w swoim ży­
ciu generał de Gaulle) — a wresz­
cie słynna fabryka porcelany w

Miśni. Turyści ciągną również pod
i na pomnik „Bitwy Narodów”

w Lipsku, kolos zresztą bez ar-

Itystycznego smaku, wzniesiony dla

upamiętnienia porażki Napoleona.
Tamże przepływa nieopodal Elste-

ra, w której znalazł śmierć nasz

książę „Pepi”.
O powiązaniach polskosaskich

pełno w prawie każdej broszurze
na temat historycznych zabytków.
Nawet w tłumaczeniu czeskim, bo

polskiego brak. No, ałe Czesi ma­
ją do Drezna niecałe 50 km. Jest
ich więc najwięcej wśród turys­
tów. Wprawdzie o miejsce w ho­
telu równie trudno na tprenie
Berlina, Drezna, Lipska, Erfurtu

czy Weimaru — jak w naszych
miastach, ale za to większość ho­
teli ma lepsze wyposażenie i...

mniej awarii. W restauracjach ho­
telowych ogromny ruch. Istnieje
tu zresztą system zamawiania sto­
lików, co działa sprawnie i bez

raz więcej muzyki, ale przecież
obaj autorzy nazwali swój wspól­
ny utwór „moderne Oper” (no­
woczesna opera). Widowisko ze

wszech miar interesujące, pełne
ekspresji brechtowskiej — wysta­
wione monumentalnie w stylu te­
atru społeczno-politycznego. „Sąd
nad Lukullusem” powstał niedłu­
go po najeździe hitlerowskim na

Polskę. Aluzje do „Fuhrera” i je­
go paladynów przebijają niedwu­
znacznie ze sztuki. Widowisko

wstrząsające swoją wymową. Kon­
trastem sądzonej Pychy — przez
Nieszczęścia Wojny. Publiczność

wyraźnie przejęta. Jednakże obok
mnie znalazł się jakiś zawiedzio­
ny widz, który zwierzał się swo-

Jerzy Bober NRD (IV)

MIGAWKI

KULTURALNE
fkoresp. własna

niespodzianek dla klienta. Roz­
maitość i wybór potraw — godne
pozazdroszczenia. Tylko kawa

wszędzie jednaka: kiepska. Najle­
psza jest gorsza od „fałszowanej”
polskiej... Ale też Niemcy nie są
miłośnikami tego napoju. Pochła­
niają natomiast olbrzymie ilości
ciastek, może nie najsmaczniej­
szych — lecz ogromnych i pełnych
kremu. Zresztą wcale niedrogich.

Wielkie lokale nocne dostarcza­
ją, prócz emocji spożywczo-ta-
necznych, także porcję artystycz­
nej rozrywki. Tu właśnie prze­
chodzę do „ujemnych” cech mo­
jej podroży po NRD. Pogoda by­
ła sprzymierzeńcem turystyki —

lecz życie kulturalne (szczególnie
teatry) opanował akurat niż. W
sensie — przynajmniej dla mnie —

mało ciekawego repertuaru. Drez­
deńskie teatry zdominowała wów­
czas operetka, w Lipsku grano
dwie opery Wagnera, w Weima­
rze trafiłem na dzień wolny Te­
atru Narodowego im. Goethego i
Schillera — natomiast do Berli-
ner Ensamble bilety były wyku­
pione na miesiące naprzód — i

pozostała mi jedynie Staatsoper z

„Lukullusem” Dessaui i Rrec ta.

Wprawdzie nazwa , opera” w tym
wydaniu jest nieco przesadna —

bo wiadomo, że każdy spektakl
współczesnego teatru zawiera co-

jej towarzyszce: „to przecież nie

opera!” Ba, reakcje dcóć typo­
we, jeśli przypomnieć krakowską
premierę „Opery za trzy grosze*’,..

No więc — poza berlińskim

„Lukullusem” — pozostały mi pro­
gramy artystyczne w lokalach.

Byłem ciekaw satyrycznej nuty
kabaretowej, a także taneczno*

ekwiiibrystycznych produkcji es­
tradowych. Istotnie, w Berlinie

konferansjer dał kilkakrotni®

próbkę nieziego dowcipu politycz­
nego. Reszta była milczeniem...
W Erfurcie jeszcze gorzej, choć

konferansjer usiłował popisywać
się przed kolegami ze stolicy. Sa­
tyra dotyczyła już sakramental­
nych spraw komunikacji, gastro­
nomii i telewizji. Podobnie było
w drezdeńskiej „Cafe-Prag”. Ty­
le, że poziom ratowały występy
fenomenalnego matematv.ua (Wę­
gra!) i pary ^kwiiibrystów wyso­
kiej klasy.

Wyprawa „teatralna” do NRD

raczej zawiodła. Ale nie zawiodły
„odkrycia” organizacji w żyrhi
Cidziennym i turystyce — spot
kania z ludźmi usposobionymi
1 rzyjacitlsko, rozmowy o potrze­
bie szerszych kontaktów polsko-1
niemieckich, nacechowane życzli­
wością i wzajemnym zrozumie­
niem sąsiedztwa po obu stro­
nach Odry i Nysy,
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Nowy rok w DRN-ach

Pod znakiem: urząd bliżej obywatela
— Jak wprowadzane są w

życie głośne już, m. in. w War­
szawie, postulaty usprawnie­
nia pracy rad narodowych i

miejskich urzędów? Na te

„antybiurokratycżne” tematy
rozmawiamy z dzielnicowymi
radami Nowej Huty i Zwie­
rzyńca.

. PRZEWODNICZĄCY DRN
NOWA HUTA

STANISŁAW CICHOCKI: —

Już w 1962 r. odbyła się specjal­
na sesja na temat sprawniejszego
załatwiania obywateli przez urzę­
dy naszej rady. Od tego czasu

sprawami tymi zajmujemy się sy­
stematycznie na posiedzeniach ra­
dy narodowej. Obecnie redukuje**
my ilość załączników wymaga­
nych dotąd w poszczególnych u-

rzędach. W wielu bowiem wy­
padkach wystarczy dowód osobis­
ty, którj* przecież jest dokumen­
tem podstawowym dla każdego o-

bywatela.
— Na co interesanci najbardziej

narzekali?
— Na konieczność załatwiania

tej samej sprawy w kilku urzę­
dach. Uproszczenie tego systemu
jest dla nas zasadniczą sprawą.
Dążymy do tego, aby interesant

np. Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej nie chodził do Wydziału
Finansowego po zaświadczenie po­
datkowe.. Przyjęliśmy zasadę, że

niektóre sprawy załatwia w imie­
niu klienta wydział „wiodący”
czyli ten, który wyda ostateczną
decyzję. Ponadto upraszczamy,
formularze, staramy się zamykać
wszystkie dane możliwie na jed­
nej karcie. W zbliżeniu urzędu do

obywatela pomoże nam w nowym
roku coraz szerzej wprowadzana
mechanizacja niektórych czynnoś­
ci, np. rachunkowych.

Zwierzyniec bada opinię
publiczną

Na Zwierzyńcu akcja „bli­
żej obywatela” stoi pod zna­
kiem ankietyzacji. M. in. przy
wydziałach uruchomiono pun­
kty pisania podań. Zabezpie­
czono przy tym interesantom
pomoc informatorów.

Władze dzielnicowe Zwierzyńca
starają się zbadać opinię publicz­
ną na temat urzędowania rad, m.

in. poprzez umieszczanie skrzynek
życzeń w korytarzach i rozdawa­
nie ankiet. Niedawno do 4 lys.
mieszkań oznaczonych numerem

4 rozesłano ankiety z prośbą o o-

cenę tempa załatwiania spraw, i-
lości wymaganych załączników,
informacje o kulturze urzędują­
cych. Zakłady pracy Zwierzyńca
również otrzymały podobne pyta­
nia ankietowe. Wnioski z tych
ankiet opracowuje obecnie Dziel­
nicowy Komitet FJN i Komisja
Socjologiczna KD PZPR Zwierzy­
niec.

Na grudniowej sesji w ub. roku
omawiane były wyniki kontroli

przestrzegania przepisów KPA w

wydziałach. Tą tematyką zajmie
się marcowa sesja, a także po­
wołana w ub. roku komisja Sa­
morządu i Administracji DRN zło­
żona z radnych. Jest gwarancją,
że działalność tej komisji wpłynie
na poprawę pracy rad. (Eo)

ze spadku tempe-

Zawiadamia się, że z dniem 16 grudnia 1965 r., nastąpiło
połączenie Młodzieżowej Międzyzakładowej Spółdzielni
Mieszkaniowej i Spółdzielni Mieszkaniowej „Naftowiec”

i Międzyzakładową Spółdzielnią Mieszkaniową
WSPÓLNOTA*1 w Krakowie '

Spółdzielnią przejmującą jest MSM „WSPÓLNOTA”
z siedzibą jak dotychczas

Zouby
KOWALSKI Wincenty —

zam. Wadowice, Poprze­
czna 5, zgubił kartę rze­
mieślniczą nr 269 z dnia
2. VII. 1945 r. na wyko­
nywanie prac malarskich
i lakierniczych, wydaną
przez Starostwo Powia­
towe Wadowice.

PRZYBYŁO Władysława,
ur. 22. 5. 1949 Kamienna
Góra, zam. Chrzanów,
Borowcowa 333, zgubiła
legitymację szkolną 44/849

wydaną przez Technikum
Mechaniczno-Elektryczne
Chrzanów.

Z wizytą
> w Salonie Muz

Odwiedziliśmy Salon Poezji,
Eseju, Dramatu i Sztuki przy
ul. 1 Maja. Zastaliśmy sytua­
cję, kiedy wydawnictwa księ­
garskie oczekujące z powodu
świątecznego spiętrzenia prze­
syłek na swoją kolejkę nie do­
tarły jeszcze do sklepu. W
związku z tym w salonie pa­
nuje atmosfera oczekiwania
na „poślizgi” grudniowe.

Z najbardziej poszukiwanych
nowości warto wymienić pozycję
Macieja Masłowskiego „Żywot
malarski Józefa Chełmońskiego”.
Szczególnie poszukiwany jest al­
bum o Noakówskim ze wstępem
Mieczysława Wąllisa. Przyciąga
wzrok ciekawa pozycja Juliusza

Starzyńskiego „O romantycznej
syntezie sztuk”. Są to wydane
przez PTW eseje na temat sztu­
ki Chopina, Baudelaira i Dela-
croiz.

Z dziedziny poezji salon otrzy­
mał nowy tomik Jerzego Harasy-
hib.wicza „Budowanie lasu”. Wy­
szły także — Hordyńskiego „Gło­
wa na pieńku” i „Krople głogu”
S. Pagaczewskiego.

Klientelę salonu stanowią od
dawna wypróbowani smakosze

wydawnictw artystycznych. Mała
Ciekawostka: Salon odwiedzają
przede wszystkim lekarze intere­
sujący się muzyką poważną. (Eo)

Dyskusja
w Teatrze Ludowym
Kolejna dyskusja nad sztu­

ką W. Majakowskiego pt. „Mi­
sterium Buffo” w Teatrze Lu­
dowym w Nowej Hucie odbę­
dzie się w hallu teatru 9 bm.
o godz. 11. Dyrekcja teatru go­
rąco. zaprasza na dyskusję.

Seria wypadków
O godz. 11 na tramwaj linii

nr 7, jadący ul. Długą, naje­
chał na skutek poślizgu samo­
chód ciężarowy „Star” KS

2502. Skończyło się jedynie na

silnym pognieceniu blachy
wozu silnikowego.

Również w godzinach ran­
nych'ma zwężeniu ul. Lima­
nowskiego ciągnik marki „Ur­
sus” zaczepił bokiem przycze­
py o przedni pomost wozu

tramwajowego. Przerwa spo­
wodowana zderzeniem trwała
ok. 20 min.

Natomiast w godzinach po­
łudniowych tramwaj linii nr 6
zdążający w kierunku Salwa­
tora naięchął na taksówkę, a

samochód linii pospiesznej na

ul. Balickiej zderzył sie z sa­
mochodem marki „Wołga”.

(ans)

Styczeń

.7
Piątek

Lucjana

»Tosca« i »Don Juan«
w Operze Krakowskiej

W niedzielę 9 bm. o godz.
14 w Teatrze im.- J. Słowac­
kiego grana będzie opera G.
Pucciniego „Tosca". W operze
tej będą śpiewać: Hanna Ru-
mowska (solistka Teatru Wiel­
kiego, Cpery i Baletu w War­
szawie), Wincenty Głodek,
Stanisław Lachowicz, Stani­
sław Makohon, Tadeusz Pod­
siadło, Stefan Starzyk, Adam
Szybowski i Roman Węgrzyn.

W poniedziałek natomiast 10
bm.. o godz. 19.15 zobaczymy wie­
czór baletowy, na który złożą się
„Don Juan” Cli. Glucka, „Fran-
cesca da Rimini” P. Czajkowskie­
go oraz „Petruszka” I. Strawiń­
skiego.

Przedstawieniami dyryguje Ka­
zimierz Kord.

Korzystając
ratury młodzież z Dębnik u-

prawia ślizgawkę na zamarz­
niętym stawie koło skał Twar­
dowskiego. Ta niebezpieczna
zabawa może zakończyć się
wypadkiem.' Warto więc po­
myśleć o zorganizowaniu śliz­

gawki.
Fot. W. Klag

Zagraniczni
ekonomiści w Krakowie

Na zimową porę sprzedawcy z

Kleparza polecają cieple fil­
cowe pantofle.
Fot. Janusz Uiberall

Więcej troski
o użytkowników

Mieszkańcy Podłęża i okoli­
cznych wiosek nie bardzo
chwalą placówkę energetycz­
ną w Wieliczce. Często się
zdaża, że w . miejscowości tej
„wysiada” jedna faza prądu
elektrycznego i wtedy ciężko
doprosić się o naprawienie u-

szkodzenia.
Niektórzy twierdzą, że kiedy

Fodłężc należało do placówki w

Niepołomicach, wystarczył telefon
i zawsze uszkodzenie by’o napra­
wione. Inaczej jest obecnie, a

dlaczego? — To nasze pytanie!
(cm)

Dobre wyniki spółdzielczości
samopomocowej pow. krakowskiego

a Zorganizowana przez krakowski rZGS . konferencja
| prezesów Gminnych Spółdzielni jeszcze raz potwierdzi-
| la osiągnięcia wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i
♦ zbytu w tym powiecie.

Prawie 9 min zł wydatkowanych
w ub. reku na inwestycje pozwo­
liły uruchomić 7 nowych sklepów
i punktów skupu, 2 magazynów
oraz zmodernizować 30 innych
placówek. Ponadto zakupiono li­
czne urządzenia dla sklepów, za­
kładów gastronomicznych i maga­
zynów.

W czasie konferencji, jej uczest-

nicy zapoznać się mogli z niektó­
rymi nowymi i zmodernizowany­
mi placówkami. Należą do nich
m. in.: pawilon handlowy w Zel-

czynie (nowocześnie urządzony),
zmodernizowane sklepy w Ocho-

dzy, Kamieniu i innych wsiach,
ośrodek usługowy „Nowoczesna.
Gospodyni” w Czernichowie wraz

z klubem i sklep'w Głucho wicach,

wzniesiony przy wydatnej pomo­
cy mieszkańców wsi. Natomiast

pawilon gastronomiczny „Kmita”,
otwarty niedawno koło Zabierzo­
wa, należy do najnowocześniej­
szych placówek tego typu.

Wraz z modernizacją j rozsze­
rzaniem sieci detalicznej, wzrósł
także skup i zaopatrzenie rolnic­
twa w powiecie. GS rozprowadzi­
ły o 40 prcc. więcej pasz; o33

proc, więcej materiałów budow­
lanych, o 11 proc, cementu. l’o-

PRZETARGI

IM. SŁOWACKIEGO: Krakowian

cy-.i górale — 19.15;’. STARY: Pa­
storałka — 19.15 KAMERALNY*
Kto się boi Virginii Woolf — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Dallas w samo

południe — 19.15, LUDOWY.
Trzech tłuśclochów — 17,
DYCZŃY: Polonez Bogusław­
skiego —,' .12, iWUZYĆZNY:' Baton

cygański — 19.15. '

APOLLO: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 10, 12.45. 15.30, 18,
20.30, CHEMIK: Nowy G-ilgamesz
(węg., 16 lat) — 19, DOM. ŻOŁNIE­
RZA: Przybycie Tytanów (wl., 11

lat) — 15.45, ISKIERKA: Słr/.elba
z Nevesińje (jug., 12 lat) — .17, 19,
KULTURA: Zerwany most (poi ,

14 lat) — 17.45, 20, MELODIA: ^ła­
ba płeć (fr., 18 lat) — 15.45, 13,
20.15, MASKOTKA: Winda towaro­
wa (fr., 16 lat) — 15.'0, 17.30, 19.30,
MINIATURKA: Miasto cesarskie,
Przygoda na wakacjach, Śnieżne
dróżki — 14, 16, Bajki — 15, Gdzie

jest generał (poi., 12 lat) — 17,. 19,
MIKROr Słodkie życie (wł., 18 lat)
— 15.45, 19, ME. GWARDIA: Świę­
ta wojna (poi., 9 lat) — 14.45, 17,
19.15, ROTUNDA: Kochać (szwedz.
18 1.) 16, 18, SZTUKA: Ameryka
oczyma Francuza (fr., 12 1.) 10, 1",
15* 18, 20, TĘCZA: Diabelskie sztucz­
ki (fr., 16 lat) — 17.30, 19.3Ó, UCIE­
CHA remont, WANDA: Czło­
wiek, który zabił Liberty. Valan-
ce’a (USA. 14 lat) — 10.15, 12.45,
15.30, 13, 20.70, WARSZAWA: Syn
kapitana Plooda (fr. -wł., 12 lal)
— 10, 12.30, Pięciu mężów’ pani Li­
zy (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WIEDZA: Puszcza Białowieską,
Skrzydlaci rycerze, /Yyspa piór 1

puchu t- 18, WOLNOŚĆ: Kobiety
strzeżcie się (fr., 16 lat) — 15.15,

18, 20.15, WISŁA: Mord w Tokio

(,V?p:; 16 lat) — 16, 18, 20, WRZOS:

Siedmiu wspaniałych (USA, 14 lat)
16,.19, ZUCH: Powodzenia chło­

pcze (jug., 9 lat) — 17, ZDROWIE
— nieczynne, ZWIĄZKOWIEC:
Gdzie twoje miejsce (czes., 16 lat)
— n, is.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWITc lampart (wł., fr., 14 lat)
— 16, 19.50, ŚWIT m. sala: Fedro
edehodii do Sierry (kub,, 12 lat;
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID: Wspa­
niały- rogacz (wi.-fr., 13 lat) —

13.39, 18, 20.30, Świątowid m. sala:

Ryczące lata (wł., 12 lar) — 15,
17.15, 19.30, KOLOROWE: Czarci
żleb (poi., 7 lat) — 18, BALLADY­
NA — nieczynne.

FŁASŻÓW — Kolejarz — nie­
czynne.

ENERGETYK — nieczynne,
SWOSZOWICE, — Swoszo wianka:

,,M” Morderca (NRF, 16 lat) - 18.
FROKOCIM - ZZK: Banda (poi.

16 lat) — 18.

W JĘLI CZIKA — Górnik: Popioły.
SKAWINA — Junak: Ptaki, Hu­

tnik: Mafia nie - przebacza.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

E2ZZ2Z33
CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,

INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23, NEUROT..OGICZNY: Prąd­
nicka 35, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 33, PEDIATRYCZNY: O-

kopy 6.

Dietla 76, Konopnickiej 3, Kro­
woderska 74, Lubicz 7, Prądnicka
65, Pstrowskiego 27, N. Huta —

Os. Wandy 23.

im.

Urzqd pocztowy
w zakładzie

Na adres Kombinatu
Lenina przychodzi codziennie
500—600 korespondencji. Wy­
chodzi stąd 700—800 przesy­
łek listowych. Prócz tego po­
szczególne wydziały Huty im.
Lenina prowadzą między sobą
obfitą korespondencję prze­
syłając sobie 1000 do 1500
pism. A więc 2—3 tysiące
przesyłek dziennie. Przecho­
dzą tędy również paczki.

Funkcję urzędu pocztowego
Huty im. Lenina — który mo­
że zresztą konkurować z nie­
małym. urzędem pocztowym
— spełnia Sekretariat Głów­
ny. (wb)

(Inf. wł.) W Krakowie prze­
bywa obecnie grupa uczestni­
ków kolejnego, 7-miesięcznego
kursu planowania gospodar­
czego, zorganizowanego przez
Ministerstwo Szkoln. Wyższe­
go i Ministerstwo Spraw Za­
grań, w porozumieniu z

ONZ dla ekonomistów, plani­
sto^ i działaczy gospodar­
czych z krajów rozwijających
się Afryki, Azji i Ameryki
Łacińskiej.

Planiści odwiedzili, już woj. ka­
towickie. W Krakowie 1 woj. kra­
kowskim interesują ich zagadnie­
nia rejonu, w którym rozwój
przemysłu nastąpił dopiero w o-

statnim 20-leciu. W dniu wczo­
rajszym — podczas pobytu w Pre­
zydium WRN — uczestnicy kursu

wysłuchali referatów na temat

planowania terenowego oraz re­
gionalnego w województwie. (D)

• Klub Studencki „Pod Jasz­
czurami”, godz. 20, „Coctail mu­
zyczny” prowadzi A. Jaroszewski.

• PTE, ul. Pijarska 9, godz. 18,
odczyt dr W. Kosmala pt. „Poję­
cie, rola i umiejscowienie służb w

strukturze przedsiębiorstwa”.

>

Co wam się dzisiaj powiodło?
Na co narzekacie?

Z tymi pytaniami zwróciliśmy się wczoraj do kilku­
nastu mieszkańców Krakotca. Oto odpowiedzi:

y ow. FRANCISZEK KUBISZYN,
* sekretarz KD PZPR Podgórze:

— Plusy cstatnich dni? Właśnie

dzisiaj odbyła się konferencja,
zwołana przez nasz KD, na któ­
rej zapadły decyzje odnośnie

przebudowy skrzyżowania na Ma­
tecznym. Pełną parą idą także

przygolowania do kampanii wy­
borczej do władz partyjnych. Od

jutra przystępujemy do konsulta-
z podgórskimi zakładami pra-
w sprawie akcji
dzielnicy.

cji
cy
nia

M

porządkowa-

ŚLUSAREK,
Rady Zakła-
— W tych

IECZYSLAW

przewodniczący
dowej „Artigraph”:
dniach nadeszły nowe urządzenia
z NRF do wytwarzania wieczek
do słoików. Pozwolą one na zwię­
kszenie produkcji i eksportu. Bo­
lączki? — to brak blachy, lakie­
ru, zbj t małe przydziały kartonu.

Ił ILICJANT, pełniący służbę
na pi. Bch. Getta: Denerwu­

jące jest niezdyscyplinowanie lu­
dzi, którzy wskakują do tramwa­
ju, jeżdżą na stopniach. Również

kierowcy nie przestrzegają prze­
pisów drogowych nie zatrzymu­

jąc się przed przystankiem.

i

ważnie wzrosły dostawy nawozów

sztucznych, opału, wyrobów me­
talowych, maszyn i szeregu in­
nych artykułów. ^Poprawiła się
produkcja spółdzielczych zakła­
dów i rozwinęły one usługi.

Sądząc po dotychczasowych
osiągnięciach, można przypu­
szczać, że tegoroczne, poważne
zadania spółdzielczość samo­
pomocowa pow. krakowskiego
także Wykona z., pełnym suk­
cesem. (cp)

y BIGN1EW SŁOMSKI, gl. inży-
J nięr „Telósu”: — Cieszą mnie:

uzyskane zamówienie eksportowe
na apajaty górniczę, które po raz

pierwszy wyślemy do Rumunii
oraz zakończenie opracowywania
planów rozbudowy zakładu. Mar­
twią niedobory materiałowe (ma­
teriały chemiczne, metale koloro­
we).

r/ INGA BUDZIŃSKA, punkt u-

sługowy Pralni Chemicznych,
ul. Konarskiego 1; — Pracujemy
bez większych niespodzianek.
Ruch mały, bo to dla nas „mart­
wy sezon”. Przyjrnuje tylko ok.
25 proc, zwykłej normy...

PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wiad. 5.30 Muz. 5.50
Gimn. 6 .00, Dziennik. 6.10 Rozmait.
roln. 6.55 Kalendarz. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Piosenka stycznia. 7.45

„Błękitna sztafeta”. 8.00 Wiad.
8.05 Muzyka i aktualności. 8.30

Muz. 9 .00 Aud. dla ki. VII „Piotr
Ściegienny”. 9.30 Muz. 9.40 Dla

przedszkoli „Noworoczny krako­
wiak”. 10.00 Kalejdoskop kultu­
ralny. 1Q.3O Koncert Órk. P . R.
11.00 Dr Żabiński przed mikro­
fonem. 11 .10 Koncert estradowy.
11.55 Kom. o st. wćd. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Rolniczy
kwadrans. 12.40 Radio reklama.
13.00 Aud. dla kl. I i II „Z pio­
senką jest nam wesoło”. 13.20
Koncert solistów. 13.40 „Swojskie
melodie”. 14.00 „Gra w tysiąca”
— opow. .14.15 Koncert symf.^ 15.00

Wiadomości. 15.05 Dla szkół
średnich: Życie wokół nas”.
15.30 Rozmaitości muzyczne. 16.00
Radio reklama. 16.10 Młodz. Stu­
dio Rytm. 16.35 Progr. młodz. 17 .05
Kultura poszukiwana. 17.25 Kon­
cert . Chóru PR. 17 .45 Poradnik

Językowy. 18.00 Wiad. 18.05 Kon­
cert dnia. 13.45 Kurs jęz. ros. 19.00
Radio reklama. 19.10 „Ze wsi i

o wsi”. 19.25 „Antena wynalaz­
ców”. 19.40 Muz. rozrywk. 20.00

Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 20.35
Wieczór liter. -muz. z Łodzi. 21 .35
Rep. literacki. 21 .55 f,Kwartety
smyczkowe Antoniego Dworza.
ka”. 22.35 Notatnik kulturalny.
22.45 Muz. 23.00 „Świat dziś wie­
czorem”.
24.00 Wiad.
NOCNY ZE

23.10 Koncert nocny.
0.05—3.00 PROGRAM
SZCZEĆINA.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5 .30
Wiad. 5.36 Aud. dla wsi. 6 .20
Radio reklama. 6.30 Dziennik. 6.40
Omów. aud. szkolnych. 6.55 Pro­
gnoza pog.
reklama.
Dziennik.
8.15 Kurs
8.35 Aud.
Strauss:1

7.05 Gimn. 7.15 Radio
7.25 „Odpowiedzi”. 7.30
7.45 Piosenka stycznia.

; jęz. franc. 8.30 Wiad.
Red. Spoi. 8.55 J.

Nad pięknym, modrym
Dunajem. 9.05 Koncert dnia. 9.50

Publicystyka. 10.00 „Najpiękniej­
sze melodie Gershwina”. 10.40 Z

życia Zw. Radź. 11.40 Koncert ży­
czeń. 11.45 Aud. aktualna. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. 12.10

Kompozytor tygodnia R. Strauss.
12.36 Polska muzyka ludowa.
12.45 Aud. światopoglądowa. 13.20

„Mario czarodziej” — opow. 13.40

„Rytmy i melodie świata”. 14.30
Mówi technika. 14.45 „Błękitna
sztafeta”. 15.00 IV Ogólnopolski
Konkurs Piosenkarzy Stud.
Dla dzieci pow. „Czarodziej
dził po mieście”. 16.00 Wiad.
Transm. z Rzeszowa. 17.00

15.30
cho-
16.05

„Bo-

Dyrekcja państwowego Ośrodka Maszynowego
w Chodowic, powiat Miechów — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wzmoc­
nienia stropu nad halą warsztatu.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dyrekcji POM w Chodowie.

Termin wykonania do dnia 30 VI 1966 r. — Oferty
w zalakowanych kopertach należy składać w Sekre­
tariacie POM-u, do 10 dnia po ukazaniu się niniej­
szego ogłoszenia włącznie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 11 dnia od daty
ukazania się ogłoszenia, o godz. 10, w biurze Dy­
rekcji POM. W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn.

' K-11650

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Skale, ul. Wol-
Bromska 92 — ogtasza, że dnia 22 stycznia 1966 r.»

o godz. 11 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Żuk” po
kasacji — stan zużycia 70 proc.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do

kasy Spółdzielni Mleczarskiej w Skale, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Cenę wywoławczą ustalono w wys. 30.000 zł.

KONIE ROBOCZE
DO FRANCJI,

w typie uszlachetnionym, od lat 8 do 15,
kondycji extra, kupuje Przedsiębiorstwo
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Kra­
kowie — w niżej podanych terminach
i miejscowościach:

13 I 1966 — Nowy Sącz — godz. 10,
14 I 1966 — Oświęcim — godz. 9,
14 I 1966 — Wadowice — godz. 13.

VVP PKS Oddział Zakopane, ul. Nowotarska 24 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konywanie w 1S66 r. sukcesywnie napraw niżej wy­
szczególnionych części do autobusów Skoda RTO,
RT i Fiat 682 RN2:

1. prądnic, w tym przewijanie wirników,
2. rozruszników, w tym przewijanie wirników
3. regulatorów napięcia

do samochodów Star 27:

prądnic, w tym przewijanie wirników,
rozruszników, w tym przewijanie wirników,
regulatorów' napięcia
samochodów m-ki Warszawa i pochodnych:
rozruszników,
prądnic.

Oferty szczegółowe należy złożyć w zalakowanych
kopertach, do dnia 25 stycznia 1966 r., pod wyżej
podanym adresem. — Bliższych informacji udziela

Sekcja Zaopatrzenia WP PKS Oddziału Zakopane,
ul. Nowotarska 24, nr teł. centr. 32-65, 66 lub bez­
pośredni 31-28, w godz. od 7 do 15, w soboty
do 13. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

31 stycznia 1966 r., o godziwe 13.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub
ważnienie przetargu bez podania powodu.

1.
2.
3.

do
1.
2.

od7
dniu

unie-

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „Telpod” w Krakowie, ul. Lipowa 4 — telefon

-602-82 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie:
12.000.000 nakrętek znalowych NK-48,
2.000.000 nakrętek znalowych NK-55,
1.000 .000 nakrętek
NK-48 a.

Termin wykonania do

Oferty należy składać
w Sekretariacie Zakładu, do dnia 25 stycznia 1966 r.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia, pokój nr 11. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 27

stycznia 1966 r., o godzinie 11.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe i spółdzielcze.
Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania powodów

1)
2)
3) mosiężnych, niklowanych

31 grudnia 1966 r.

w zalakowanych kopertach,

Kolejne losowanie odbędzie się w niedzie­
lę 9 stycznia 1966 r., o godz. 13, w MDK,

Kraków, ul. Krowoderska 8.

y IECZYSLAW SKUBISZ,
1 kretarz Rady Zakładowej

„Kabla”: — Z Zakopanego nad­
szedł właśnie radosny meldunek
— przyznano nam lokalizację na

rozbudowę ośrodka wczasowego.
Bolączki? Brak dokumentacji na

wentylację niektórych oddziałów

produkcyjnych. Tym samym nie

wejdą one . do planu inwestycyj­
nego na rok bieżący.

AZ1MIERZ HISZTIN, z-ca kie-
równika Urzędu Stanu Cywil,

nego: — Prace biegną normalnym
rytmem. Zadowoleni jesteśmy z

wprowadzonych usprawnień.
Dzięki np. wydawaniu odpisów
aktu urodzenia, klient przychodzi
do nas tylko raz. Dawniej robił
to 2 razy. Zamiejscowych przyj­
muje się nawet wówczas, kiedy
nie przewidują tego godziny urzę­
dowania., .

JOZEF URYGA, główny księgo­
wy Zjednoczenia Przemysłu Ra­

finerii Nafty: — Z dnia na dzień
widać niezbicie, jak pozytywne
echa przyniosła ze sobą reforma
w zakresie planowania wskaźni­
ków. Wszyscy -zaczynamy naresz­
cie myśleć!
O RONISLAWA SUPŁAT, sklep

warzywniczo-owocowy nr 33:
— Nareszcie cytryn i pomarańcz
mamy pod dostatkiem.® Ludzie

stoją więc grzecznie, nie* ma żad­
nych awantur czy sprzeczek. Nie­
mniej ważne jest to, że w skle­
pie grzeją kaloryfery. Gdyby je­
szcze tylko klienci zamykali drzwi

wejściowe, nie miałybyśmy żad­
nych zmartwień.

se-

POKAZY

EĘŁBOfti użytkowania
-ED •—J wieloczynnościowych

odbędą się w sklepach „ELDOM”:
KRAKÓW, ul.

w dniach 10,
w godzinach

TARNÓW, ul.
dnia 14 stycznia br. w godzinach
od15do18,

OLKUSZ, Osiedle Skalskie, bud.
nr 1 — dnia 7 stycznia br., w go­
dzinach od 15 do 18.

18 Stycznia 47,
17 i 24 stycznia br.,

od15do18,

Waryńskiego 14,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA — zatrudni na stanowisku kierownika

technicznego Mineralna Spółdzielnia Pracy „Ka­
mień" w Krzeszowicach, ul. largowa 4, tel. nr 01.

Zakłady Mechaniczne „Prozamet—Bepes” w Myśle­
nicach, ul. Przemysłowa 3 — zatrudnią natychmiast
5 ŚLUSARZY. — Wymagany kilkuletni staż pracy.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych w Krakowie, ul.
Dekerta 15, telefon 624-18 — zatrudni natychmiast
ST. TECHNIKA NORMOWANIA. — Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne i praktyka.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę
w Wieliczce-Bogucicach — zatrudni natychmiast
3 WIERTACZY, posiadających zatwierdzenie OUG
do wierceń hydrogeologicznych — ręcznych. Wyna­
grodzenie akordowe plus dodatek za rozłąkę.

Zarząd Robót Inżynieryjnych PPB HiL — zatrudni

natychmiast INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA ME-
.......... .................... ■’

płacy do omówienia na miej-
składać pod adresem: Zarząd
— Nowa Huta, Kombinat —

K-76

CHAŃ1KA. Warunki

scu.'— Oferty należy
Robót Inżynieryjnych
Biurowiec nr 20 a.

T) OLESŁAW BITMAR, kierow­
nik stołówki nr 6 w Krzesla-

wicach: — Trudności? Tych na

szczęście nie mamy. Udogodnie­
nia? smażymy „schaboszczaki” na

dwie raty, przez co druga par­
tia robotników, przychodząca na

2 turę może je także zamówić.

25

gusławskiego pamiętnik o Naro­
dowej Scenie” — esej. J . Kydryń­
skiego. 17.20 Muz. polska.
W rytmie sport,
rywkowe. 18.05
18.15 „Tango” —

cenzja Jerzego
„Piękne głosy
zjastów Nowoczesności”.
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualności.
19.<30 Transmisja Konc. symf.
20.05 Dyskusja literacka. 20.25 D. c .

koncertu. 21 .20 Z kraju i ze świa­
ta. 21.47 Wiad. sport, 21.50 Muz.
22.05 Nowości literatury świato­
wej „Pan much” — fragment
pow. 22.35 Karnawałowa rewia
orkiestr. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

17.40
17.55 Mel. roz-

Dziennik krak.
Mrożka
Bobera.

18.45 „Klub Entu-

re-

13.25

19.00

EZZSW]
zu-

16.50 ,

17.00

Godz. 12 .45 Progr. dla szkół —

dla klas III „Na zbiórce
chów” 13.05—16.50 Przerwa,
Program dnia, 16.55 Wiad.,
„Miś z okienka”, 17.15 „Zrobimy
to sami”, 17.30 „Podwodne przy­
gody” — film ser., 18.00 „Azy­
mut” — młodz. mag. wojsk., 18.35

„Wielokropek” — tygodnik aktu­
alności satyrycznych, 18.50 Maga­
zyn Sztuka, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.00 „TV odpowiada”,
20.15 „Vanina, Vanini” — film
NRD od 16 lat, 22.00 „10 minut re­
cenzji”, 22.10 Dziennik.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

w Lublinie, ul. Startowa nr 10, telefon 6-10-76 i 77 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę następujących materiałów drogowych w roku
1966:

1. kamienia do bruku 20.000 ton — (kamień łama­
ny, polny, otaczak, brukowiec kl. A i B) - ze

skal średnich i twardych,
2. tłucznia kamiennego o granulacji 40—60 mm —

2.000 ton, wg normy (PN-53/B-06712) ze skał
średnich i twardych,

3. pospólki o granulacji od 0—20 mm i od 0—60 mm

—5.000 ton — marki „250” i „350” wg
(PN-59/B-06713),

4. żwiru o granulacji 2—40 mm, m-kl „250”
— 2.C00 ton wg normy (PN-53/B-0612).

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 stycznia
o godzinie 10, w biurze MPRD w Lublinie przy ul.

Startowej nr 10.

Koperty z ofertami winny byó lakowane 1 opa­
trzone napisem: „przetarg na dostawę materiałów

drogowych”. — Przedsiębiorstwo zastrzega sobie

prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

Pomieszczeń magazynowych

normy

1 „350’*

1966 r.,

o powierzchni około 100 m2, suchych, z dostę­
pem dla samochodów ciężarowych, najchętniej
przy szosie lub stacji kolejowej, nadających się
do składowania surowców zielarskich — poszu­
kują na terenie powiatów Bochnia, Dąbrowa
Tarnowska, Tarnów, Limanowa, Miechów i Ol­
kusz — Krakowskie Zakłady Zielarskie „Her­

bapol” — w Krakowie, ul. Warszawska 19.

Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Krakowie,
ul. Halczyna 16 a — zatrudni natychmiast GEODE­
TÓW do prac geodezyjnych na terenie miasta Kra­
kowa. — Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w przedsiębiorstwach geodezyjnych resortu

gospodarki komunalnej. — Zgłoszenia osobiste lub

pisemne w Sekcji Kadr.

Miejski Zarząd Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych
w Krakowie — zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1966 r.

zmienił nazwę na

ZARZĄD INWESTYCJI

MIEJSKICH w KRAKOWIE

ul. Mogilska 17, tel. 254—00
Równocześnie zmieniona została nazwa podległych jed­
nostek organizacyjnych Dyrekcji Budowy Osiedli Robot­
niczych na:

DYREKCJA INWESTYCJI MIEJSKICH I w Krako­
wie —dla inwestycji na terenie dzielnicy Nowa Huta,
os. Teatralne 8 — tel. 404-20.

DYREKCJA INWESTYCJI MIEJSKICH II w Kra­
kowie — dla inwestycji na terenie dzielnicy Podgórze,
ul. Mogilska 17 — tel. 254-00 .

DYREKCJA INWESTYCJI MIEJSKICH III w Kra­
kowie — dla inwestycji na terenach pozostałych dziel­
nic Krakowa, ul. Mogilska 17 — tel. 254-00.

K-148

TATAR Kazimiera, zam.

w Wadowicach, ul. Bie­
ruta 27, zgubiła legityma­
cję szkolną nr 276, wyda­
ną przez Liceum Ogólno­
kształcące Wadowice.

Nauka

KURSY przygotowawcze
do egzaminu na tytuł ro­
botnika kwalifikowane­
go, czeladnika i mistrza,
we wszystkich zawodach,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: ul. Dietla 38, tel.
653-12, codziennie w godz.
8-18. K-11321

KURSY kreśleń techni­
cznych, budowlanych,
konstrukcyjnych, insta­
lacyjnych i części ma­
szyn — rozpoczyna Za­
kład Doskonalenia Za­
wodowego. Wpisy: Kra­
ków, ul. Dietia 38, tel.
653-12, codziennie, w go­
dzinach 8—18. K-73

Nieruchomości

SPRZEDAM

dnorodzinny
wództwie gdańskim.

’
—

Wiadomość: Żywiec —

Sienkiewicza 2 m. 3, w

godz. od 18 do 19.

domek ]e-
w woje-
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